
Dalsze wpłaty
na rzecz powodzian

Prolelarluna warytlhleh krajów, ląrlele lik! f
W cdpowiłJzl n» apel „fiAZETY

W dalszym ciągu na konto
1-9-1180 — Komitet Pomocy
Bla Powodzian przy redakcji
„Gazety Krakowskiej" wpły­
wają ofiary pieniężne. I tak:
Rada Zakładowa Krakowskie­
go Przedsiębiorstwa „Zetbcwu"
uchwaliła przekazać na rzecz

powodzian 5 tys.- zł. Równo­
cześnie powołano komitet za­
kładowy, który będzie prze­
prowadzał dalszą zbiórkę pie­
niężną i datków w naturze.

Pracownicy tego przedsiębior­
stwa zdeklarowali się jedno­
razowo przeznaczyć jeden pro­
cent z poborów na rzecz po­
wodzian. Kierownictwo zakła­
dów i samorządy robotnicze
wzywają pozostałe przedsię­
biorstwa budowlane do pójścia
w ich ślady.

Rada Zakładowa Żupy Sol­
nej w Wieliczce przekazała
kwotę 2 tys. zł jako pomoc
dla powodzian. Ponadto prze­
prowadza się zbiórkę darów w

naturze.

Załoga Krakowskich Zakła­
dów Materiałów Biurowych u-

chwaliła przekazać dla powo­
dzian 2 proc, poborów tj. 6024
zł oraz z funduszu zakładowe­
go 3 tys. zł, co daje łączną
kwotę 9.024 zł. Suma ta zo­
stała wpłacona na nasze kon­
to. Ponadto koło ZMS przy
KZMB przekazało 20 koszul
pięskich.
| Klub Robotniczy przy KPBP
i,Pinokio" ul. Rydla 3 wpłacił
Ina nasze konto 218.50. Kwota
ta została złożona przez człon­
ków klubu. Równocześnie klub
spałuje do pozostałych klubów
4 świetlic w Krakowie,
przeprowadziły zbiórkę
rzecz powodzian.

Rada nadzorcza 1 Zarząd
PSS w Krakowie ofiarowały
22 tys. zł równocześnie wzy­
wając inne rady nadzorcze 1
zarządy spółdzielń spożywców,
by podjęły podobne uchwały.
Również Rada Zakładowa PSS
Kraków przekazała 1000 zł i
•wzywa inne rady zakładowe
do pójścia w jej ślady.

i Komitet Zakładowy ZMS

kopalni „Komuna Paryska" w

Jaworznie przekazał na konto
,,Gazety" 1000 zł. Ponadto
przeprowadza się zbiórkę pie­
niężną wśród pracowników.

Poza tym rada zakładowa 1
zarząd krakowskiej Spółdziel­
ni Cukierniczej, ul. Dominl-

kańska 3 przekazał dla powo­
dzian 1000 kg herbatników i
sucharków wartości 22 tys.
złotych.

W odpowiedzi na apel Dziel­
nicowego Komitetu Frontu
Jedności Narodu dzielnicy Kle-

parz, załoga Fabryki Kartona-
ży przy ul. Długiej 17 uchwa­
liła przekazać jeden procent
swoich zarobków, co daje
kwotę ok. 3.500 zł. Ponadto
Rada Zakładowa fabryki prze­
kazała z funduszu składek
członkowskich 500 zł równo­
cześnie wzywając dyrekcje i

pracowników Fabryki Kopert
przy Rondzie 21 oraz pracow­
ników Fabryki Pudełek przy
ul. Gazowej 15 do opodatko­
wania się na rzecz powodzian.
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Żniwa w pełni
WARSZAWA (PAP)

31 lipca — mimo iż była to niedziela — mieszkańcy wsi wy­
korzystując sprzyjającą pogodę pracowali przy koszeniu 1

sprzęcie zbóż. W wielu miejscowościach przy żniwach poma­
gali przybli z miast robotnicy, młodzież szkolna, żołnierze.

Ostatnie meldunki
z terenów powodzi j|

W całej Wielkopoisce wyko­
rzystano piękną pogodę na

sprzęt zbóż, kosząc przede
wszystkim zboża jare, gdyż
grozi im osypanie ziarna. W
PGR-ach powiatu Kościan ko­
szono przeważnie jęczmień i
owies oraz kontynuowano
zwózkę żyta. Nie próżnowali
także spółdzielcy powiatu Śro­
da. Wszystkie maszyny żniwna
w 50 spółdzielniach były w ak­
cji.

We wszystkich prawie po­
wiatach Opolszczyzny już od ra­
na na polach przy sprzęcie
zbóż uwijały się gromady lu­
dzi. Przez cały dzień trwała
wytężona fcraca. W licznych
powiatacn koszono równocześ­
nie wszystkie zboża — żyto, o-

wies, pszenicę i jęczmień jary.
W godzinach popołudnio­

wych w niektórych miejsco­
wościach powiatów: Opole,
Namysłów, Kluczbork i Brzeg
chłopi przystąpili do zwózki
wcześniej skoszonego i dobrze
już wyschniętego zboża.

Również rolnicy Kielecczyz­
ny wykorzystali niedzielę do
robót żniwnych. W wielu
wsiach koszono oraz przesta­
wiano zboże, by lepiej wyschło.
Szczególnie ożywiony ruch pa­
nował na polach w powiatach
nadwiślańskich — w rejonach
duSrnlętych klęską powodzi.
Z obszarów, z których woda
już ustąpiła, rolnicy zbierali
zboże m. in. w powiatach Ka­
zimierza Wielka, Busko, Sta­
szów i Sandomierz, niektórzy
rolnicy zwozili wilgotne snopy
zboża na suche tereny.

W żniwach pomagali chło­
pom ich rodziny z ośrodków
robotniczych Kielecczyzny, Li­
cznie wyjechali na żniwa do
swych rodzin m. in. hutnicy z

Ostrowca Świętokrzyskiego,
robotnicy z zakładów „Pronit”
i Zakładów Metalowych w

Skarżysku.
W woj. krakowskim, gdzie

maksimum wysiłku kieruje się
na jak najszybsze usunięcie

szkód powodziowych, tylko w

sporadycznych wypadkach
można było w niedzielę spot­
kać ludzi pracujących w polu
przy pracach żniwnych. Praco­
wały jednak przy koszeniu
i zwózce załogi niektórych
PGR w pow. Tarnów i Boch­
nia, którym pomagali członko­
wie rodzin.

W powiatach: Kraków, Mie­
chów, Proszowice i Chrzanów
chłopi nie kwapili się do wyjś­
cia mimo słonecznego dnia.
Wielu uważa, że zboże powin­
no lepiej przeschnąć.

I nagrodę za całość prac eks­
ponowanych na III Ogólnopol­
skiej Wystawie Fotografiki
Marynistycznej w Warszawie
otrzymał fotoreporter CAF —

Janusz Uklejewski
Na zdjęciu: Jedno z nagro- i

dzonych zdjęć: „Wejście do
Tortu Gdynia”.

CAF — fot. Ukiejcwski

Młodzież spieszy z pomocą
w akeji żniwnej
(Inf. wł.) W odpowiedzi na

apel ZMS w Nowej Hucie,
który podaliśmy w poprze­
dnim numerze „Gazety”,
wpłynęły już pierwsze zgło­
szenia, by przyjść z pomocą
ludności wiejskiej przy tego­
rocznych żniwach.

Młodzież ZMS w Zakładach
im. Szadkowskiego zobowią­
zała się przepracować 400 go­
dzin w PGR po swoich nor­
malnych godzinach pracy,
przy zbiórce zbóż z obszarów

Członkowie kierownictwa

partii i rządu
oddali cześć pamięci

Tadeusza Dietricha

(Inf. wl.) W niedzielę z re­
jonu Brzeska ściągnięto do
Krakowa jednostki wojskowe,
gdyż alarm ten został odwo­
łany.

Mimo utrzymującej się pię­
knej pogody, każdy dzień przy­
nosi pewne niespodzianki.
Wczoraj w rejonie Zakliczy­
na, Czchowa i Wielkiej Wsi
na skutek podmycia przez
wodę 10—15 ha usypisk ziemi
obsunęło się. Woda w widłach
Uszwicy i Wisły spokojnie o-,
pada, lecz bez zmian utrzy­
muje się masa wody między
Kisieliną a Wisłą. Dążeniem
jest, by wody te sprowadzić
do Kisieliny.

Z każdą godziną woda opa­
da i jest coraz więcej tere­
nów wolnych. Niestety, naj­
trudniejsza sytuacja była i jest
nadal w rejonie Dąbrowy
Tarnowskiej. W nocy z sobo­
ty na niedzielę w pobliżu re­
jonu Gręboszowa i okolicy
woda spływająca wzdłuż wa­
lów, zalała
wdarła się
Wyrobów
Szczucinie,
dziesiąt metrów szosy, która
prowadzi z Kielc przez Bus­
ko, Szczucin i Dąbrowę do
Krynicy.

W niedzielę po południu
nastąpiło prawdopodobnie po­
łączenie wód w rejonie Słup­
ca, przy ujściu rzeki Breni z

wodami Dunajca
Część ludności z

okolicznych wiosek
która zlekceważyła
szą ewakuację i chciała prze­
czekać przepływ wody na

wale, została odcięta. Ludno­
ścią tą zaopiekowały się ka-
nitety powiatu Busko, zaopa­
trując ją w żywność i udzie­
lając pomocy.

Szczucin. Woda
ina teren Fabryki
Azbestowych w

przerwała kilka-

i Wisty.
Lubosza i
Szczucina,
wcześniej-

@50-lecie

Kopernika
FROMBORK (PAP)

Piękna, słoneczna pogoda
ściągnęła 31 lipca br. do
Fromborka kilkanaście tysię­
cy mieszkańców okolicznych
miejscowości oraz rzesze tu­
rystów, w związku z uroczy­
stościami 650-lecia istnienia
grodu Kopernika. Protektorat
nad jubileuszem obiął prze­
wodniczący Rady Państwa —

Aleksander Zawadzki.
Punktem kulminacyjnym

obchodów była uroczysta se­
sja Powiatowej Rady Naro­
dowej w . nowo otwartym am­
fiteatrze letnim.

Na sesji przemawiał m. iri.
prezes PAN — prof. T. Kotar­
biński. Mówił on o epokowym
znaczeniu teorii kopernikow­
skiej, o wkładzie nauki pol­
skiej do skarbca kultury świa­
towej.

Jeśli chodzi o ocenę strat
w woj. krakowskim i znisz­
czeń plonów, to według do­
tychczasowych obliczeń naj­
bardziej ucierpiał powiat Dą­
browy Tarnowskiej. Do sobo­
ty bowiem było ponad 13 tys.
ha pod wodą — nie uwzględ­
niając zalanego w nocy z so­
boty na niedzielę Szczucina,
ponad 3.500 zatopionych do­
mów, tj. ok. 13 tys. osób zo­
stało ewakuowanych.

Na terenach powodziowych
ludność ma zapewnianą do­
stawę żywności, leków i pasz
dla bydła. Prezydium WRN
wydało polecenie dotyczące
akcji sanitarno - epidemiolo­
gicznej na zagrożonych tere­
nach. Bardzo ważne jest od­
każanie zamulonych studni i
szczepienie ochronne ludności.
Podkreślić należy obok dziel­
nej postawy wojska, organów
MO — obecnie lekarzy i służ­
by sanitarnej, która przez
wiele godzin bez odpoczynku
pracuje w zagrożonym tere­
nie. (aks)

WARSZAWA

Na Mokotowie u zbiegu
ulic Madaliuskiego i Alei
Niepodległości wzniesiono
jeszcze jeden stołeczny

wieżowiec.

CAF — Fot. Uchymlak

Zakończono
weryfikację wniosków

o przydział mieszkań
(Inf. wł.) Liczni krakowianie,

którzy złożyli wnioski na przy­
dział mieszkania z niecierpliwością
oczekiwali na zakończenie prac
komisji weryfikacyjnej. Przypo­
minamy, że zgodnie z uchwałą
Prezydium Rady Narodowej m.

Krakowa z 30 marca br. wydziały
spraw lokalowych prezydiów

Podziękowanie
dla żołnierzy

i funkcjonariuszy MO
MOŻEMY dziś z ulgą stwierdzić, że fala groźnej po­

wodzi opuściła już Ziemię Krakowską. Niszczyciel­
skie i niebezpieczne wody Wisły, Dunajca, Soły, Ra­

by opadają. Ludzie wracają do swoich domów. Liczymy
straty, które przyniósł nam — naszym wsiom i mia­
stom — rozszalały żywioł.

Te straty mogłyby być o wiele większe, gdyby nie

sprawna i dzielna postawa ludzi w mundurach — jedno­
stek wojskowych i jednostek milicji. Ten wysiłek na­
szych żołnierzy i Milicji Obywatelskiej jest niewymierny.
Najwymowniejszym tego potwierdzeniem jest to, że nie

zanotowaliśmy ofiar w ludziach.
Istnieją niezliczone przykłady, kiedy żołnierze i Mili­

cja Obywatelska z narażeniem niejednokrotnie własnego
życia ratowali powodzian i ich dobytek. Niezwykle

sprawna i zorganizowana była działalność Milicji Obywa­
telskiej szczególnie w powiatach: Dąbrowa Tarnowska.
Brzesko, Tarnów. Największe poświęcenie i ofiarność
wykazały jednostki KBW w powiatach: Wadowice, Su­
cha i Oświęcim. Sprawnie działały — umiejętnie posługu­
jąc się najnowocześniejszym sprzętem — wojska inżynie­
ryjne w pow. Brzesko i Dąbrowa Tarnowska.

Hasło o nierozerwalnej więzi wojska ze społeczeń­
stwem znalazło w tych trudnych dniach swoje prak­
tyczne potwierdzenie. Musimy sobie zdać sprawę z te­
go, jak wiele zawdzięczamy temu ogromowi poświęcenia
ze strony szeregowych żołnierzy i milicji.

Im wszystkim — ofiarnym, dzielnym, niestrudzonym
żołnierzom KBW, wojsk inżynieryjnych, wojsk spado­
chronowych, Milicji Obywatelskiej, pracownikom służby
zdrowia i wszystkim tym, którzy nieśli pomoc powodzia­
nom Prezydium Wojewódzkiej Rady Narodowej w Kra­
kowie i Wojewódzki Komitet Przeciwpowodziowy składa

tą drogą — w imieniu całego społeczeństwa Ziemi Kra­
kowskiej — najserdeczniejsze podziękowania.
PREZYDIUM WOJEWÓDZKIE! RADY NARODOWEJ

W KRAKOWIE
WOJEWÓDZKI KOMITET PRZECIWPOWODZIOWY

DRN zakończyły ostatniego Iipća
weryfikację złożonych wniosków
na przydział mieszkań.

Złożonych wniosków na tere­
nie Krakowa było prawie 38 tys.,
z których zweryfikowano około
7 tys. Nie było łatwe zadanie ko­
misji weryfikacyjnej, by z tak

dużej liczby wniosków wytypo­
wać te, które rzeczywiście za­
sługują w pierwszym rzędzie na

załatwienie. W skład komisji
wchodził czynnik społeczny, dzia­
łacze Związków Zawodowych i
członkowie komisji gospodarki
komunalnej 1 mieszkaniowej po­
szczególnych prezydiów DRN.

Ostatecznie ustalono, że miesz­
kania otrzymują przede wszyst­
kim rodziny, które obecnie jak
najszybciej muszą opuścić do­
tychczasowe locum, gdyż ich do­
my są przeznaczone do rozbiór­
ki, zamieszkali w suterenach i na

poddaszach, rozbite małżeństwa,
osoby chore, oraz ci lokatorzy,
których należy przekwaterować
na skutek prawomocnych wyro­
ków sądowych lub decyzji władz

lokalowych. W poszczególnych
prezydiach DRN na tablicach o-

głoszeń zostaną wywieszone do
końca sierpnia listy wniosków za­
kwalifikowanych do załatwienia,
a następnie ogłaszane będą wyka­
zy osób, które otrzymały
dział na nowe mieszkania.

Od wtorku 2 sierpnia br.

szczególne wydziały spraw
lowych prezydiów DRN

przyjmować zainteresowanych w

czwartki w godz. 8—14 .

Hm prmRacj#
na zachodniej

granicy NRD
BERLIN (PAP)

W ostatnich dniach bońska
straż graniczna dopuściła się
na zachodniej granicy NRD
szeregu nowych prowokacji,
których celem jest wywoły­
wanie incydentów.

W dniu 25 lipca granicę w

pobliżu Brauinrode w okręgu
Muehlhausen przekroczył pe­
wien młody człowiek, które­
go zamiarem było sprowoko­
wanie członków policji gra­
nicznej NRD. Tego dnia na

szosie wiodącej z Ketten-
Totthards w pobliżu Derm-
bach do samej granicy pod­
jechała ze strony NRF cięża­
rówka, z której wysiadły 3 o-

soby cywilne usiłując prze­
kroczyć granicę NRD.

W dniu 26 lipca grupa o-

sób usiłowała stojąc za szla­
banem granicznym w miejsco­
wości Witzenhausein w pobli­
żu Ahrenshausen w okręgu
Heiligenstadt sprowokować
patrol policji granicznej NRD.

Jak głosi komunikat ogło­
szony w Berlinie, w wielu
wypadkach prowokacjom
przypatrują się nie interwe­
niując członkowie straży gra­
nicznej NRF. Oświadczenie
przytacza inne fakty prowo­
kacji, polegające na obrzuca­
niu granicy NRD kamieniami
itp. Podkreśla ono, że dzięki
właściwej postawie organów
NRD prowokacje nie odniosły
zamierzonego celu. Oświad­
czenie stwierdza wreszcie, że

inicjatorzy prowokacji pono­
szą odpowiedzialność za ich
skutki.

zagrożonych powodzią. Po­
nadto młodzież z „Szadkow­
skiego” pnzekaże na rzecz o-

fiar powodzi ok. 25 tys. zł

wzywając równocześnie mło­
dzież naszego województwa o

odpowiedź na apel ZMS Hu­
ty im. Lenina.

Komitet ZMS kopalni „Ko­
muna Paryska” zorganizował
15-osobową grupę młodzieży,
która chce pomóc pnzy żni­
wach w spółdzielni produk­
cyjnej lub PGR.

*

Komenda Chorągwi Kra­
kowskiej wzywa wszystkie o-

bozy, stanice harcei^kie i dru­
żyny WDM znajdujące się w

terenie naszego województwa,
by pomogły mieszkańcom wsi
przy żniwach. Powstaną
specjalne harcerskie druży­
ny do żniw z harcerzy, któ­
rzy w sierpniu nie są na obo­
zach.

WARSZAWA (PAP)
W niedzielę 31 lipca człon­

kowie kierownictwa partii i
rządu oddali cześć pamięci
wybitnego działacza partyjne­
go i państwowego — dr Ta­
deusza Dietricha, biorąc u-

dział w uroczystości złożenia
u stóp katafalku, na którym
spoczywają zwłoki zmarłego,
Orderu Sztandar Pracy I kla­
sy. Odznaczenie to przyznała
pośmiertnie T. Dietrichowi
Rada Państwa za zasługi w

działalności polityczno-społe­
cznej oraz pracę nad rozwo­
jem gospodarki narodowej.
Na uroczystość, która odbyła
się w obecności najbliższej ro­
dziny zmarłego, przybyli:
członkowie Biura Polityczne­
go KC PZPR i Rady Państwa
— J. Cyrankiewicz, R. Zam­
browski, A. Zawadzki, B.

Podedworny, L. Chajn, kie­
rownictwo Ministerstwa Fi­
nansów, liczna grupa przyja­
ciół i współpracowników
zmarłego.

Sala w Ministerstwie Finan­
sów, w której ustawiono ka­
tafalk ze zwłokami T. Die­
tricha otwarta była w niedzie­
lę 31 lipca dla tych, którzy
pragnęli oddać hołd pamięci
zmarłego. Wokół katafalku
dziesiątki wieńców od Komi­
tetu Centralnego PZPR, władz
naczelnych stronnictw polity­
cznych, od ministerstw i in­
stytucji, którymi w okresie
minionego 16-lecia kierował
zmarły, od rodziny, przyja­
ciół i współpracowników. Przy
katafalku wartę honorową
trzymali przyjaciele i współ­
pracownicy Tadeusza Dietri­
cha. Przez salę przewijał się
tłum ludzi. Przychodzą naj­
bliżsi przyjaciele, wśród nich
ci, którzy wraz ze zmarłym
pracowali jeszcze w młodzie­
żowym ruchu postępowym w

okresie przedwojennym, ci
— którzy wraz z nim od
pierwszych lat po wyzwoleniu
prac o wadi nad odbudową, zor­
ganizowaniem i umocnieniem
gospodarki Polski Ludowej.
O godz. 12 do sali okrytej ki­
rem wchodzą członkowie kie­
rownictwa partii i rządu,
Członkowie Rady Państwa. Po
chwili milczenia przewodni­
czący Rady Państwa — A.
Zawadzki składa na czerwo­
nej poduszce leżącej u stóp
katafalku najwyższe odzna­
czenie jakie Polska Ludowa
przyznała pośmiertnie jedne­
mu ze swych najofiarniejszych
budowniczych — Order Sztan­
dar Pracy I klasy.

Obectni minutą milczenia
czczą pamięć zasłużonego
działacza. Następnie człon-

kowie kierownictwa partii I
rządu i członkowie Rady Pań­
stwa podchodzą do najbliż­
szej rodziny zmarłego by wy­
razić jej swe głębokie ubole­
wanie. A. Zawadzki przekazu­
je również kondolencje zespo­
łowi pracowników resortu fi­
nansów na ręce członków kie­
rownictwa resortu — w:cemi-
mstrów E. Drożniaka, J. Ko­
lego i J. Trędoty.

Do godzin popołudniowych
przez salę, w której wysta­
wione są zwłoki ministra
Dietricha przesuwały się tłu­
my współpracowników zmar­
łego i mieszkańców Warsza­
wy.

Depesza
N. CHRUSZCZOM

do premiera
Republiki
Dahomeju

MOSKWA (PAP)
Związek Radziecki uznał Re­

publikę Dahomeju za państwo
niezależne i wyraził gotowość
nawiązania z nią stosunków
dyplomatycznych i wymiany
przedstawicieli dyplomatycz­
nych.

Informuje o tym depesza
wystosowana w niedzielę przez
premiera ZSRR Nikitę Chrusz-
czowa do premiera Republiki
Dahomeju Huberta Maga.

W doniosłym dniu ogłoszenia
niepodległości Republiki Daho­
meju — głosi depesza — naro­
dy Związku Radzieckiego z ca­
łego serca życzą narodowi Da­
homeju wielkich sukcesów w

kształtowaniu i umacnianiu
młodego niepodległego pań­
stwa.

Depesza wyraża nadzieję, że

przyjazne stosunki i twórcza
współpraca, jakie istnieją po­
między ZSRR i innymi pań­
stwami afrykańskimi, będą się
również rozwijać między:
ZSRR 1 Dahomejem. j

Pracownicy cegielni
w Bonarce

sztandar przechodni
Cegielnie w Bonarce i Zielon­

kach, które podlegają Krakow­
skim Zakładom Ceramiki Budow­
lanej zdobyły pierwsze miejsce w

ogólnopolskim współzawodnictwie
za IV kwartał ub. r . i 1 kwartał
br. Załoga za ten wyczyn otrzy­
mała sztandar przechodni ministra
budownictwa i przemysłu mate­
riałów budowlanych oraz Zarządu
Głównego ZZ Pracowników Budo­
wnictwa. Ponadto część pracowni­
ków otrzymała nagrody na łączną
kwotę 45 tys. ił. (aks)

Otwarcie XVI Rzemieślniczych
Targów Meblowychi

w Kalwarii Zebrzydowskiej
31 lipca w Kalwarii Zebrzy­

dowskiej otwarte zostały XVI
kolejne Rzemieślnicze Targi
Meblowe. Ich celem jest na­
wiązanie bezpośredniego kon­
taktu producentów z odbior­
cami oraz dokonanie przeglą-

ZRzi Ogćincfapcńs^^ej

Federacji
Zwlązkśw Zavcćevjcli

SOHYO
TOKIO (PAP)

W niedzielę w Tokio rozpo­
czął obrady XV Zjazd SOHYO
— Ogólnojapońskiej Federacji
Związków Zawodowych. W
Zjeździe bierze udział około
600 delegatów 54 związków
branżowych wchodzących w

skład SOHYO oraz goście re­
prezentujący SFZZ, WCSPS,
związki zawodowe Chin, Fran­
cji, Polski, Jugosławii, NRD,
Włoch i Demokratycznej Re­
publiki Wietnamu. Polskę re­
prezentuje Wiesław Kos, se­
kretarz CRZZ.

da osiągnięć największego
rzemieślniczego ośrodka sto­
larskiego w kraju.

Na targach, w których bie­
rze udział ok. 100 wystawców,
zaprezentowano ponad 50
wnętrz mieszkalnych, z któ­
rych przeszło połowa — to me­
ble nowoczesne w konstrukcji.

Niezależnie od głównej eks­
pozycji, na targach reprezen­
towany jest bogaty asortyment
wyrobów miejscowego ośrodka
szewskiego oraz z zakresu bed­
narstwa i galanterii drzewnej.

Targi trwać będą do 21 sier­
pnia br. W pierwszym dniu
trwania zwiedziło je ok. 1000
osób.

Spótkanie
b. uczestników

Powstania

WarsiawBkisgo
WARSZAWA (PAP)

31 lipca w przeddzień XVI rocz­
nicy Powstania Warszawskie&o

— odbyło się w stolicy spotkanie
b. uczestników powstania zorga­
nizowane przez Zarząd Okrągoy y
ZBoWiD. W spotkaniu wziął u-

dział sekretarz generalny Zarzą­
du Głównego ZBoWiD — Kaii-
mierz Rusinek.

Referat omawiający przebieg
powstania i bohaterską walkę lu­
dności stolicy z najeźdźcą hitle­
rowskim wygłosił wiceprzewod­
niczący Zarządu Okręgowego
ZBoWiD — płk Tadeusz Kędzier­
ski,

Zebrani minutą ciszy uczcili pa*
mięć poległych w walce o wol­
ność kraju.

W PORCIE
SZCZECIŃSKIM

Załadunek drobnicy przcfl
następnym rejsem M;S

„Szczecin".
Fot. CAF

po-
loka-

będą

przy-

Znów demonstracja
solidarności Adenauera

z Globkem

BONN (PAP)
Powracając te spotkania z

Gaull«’em w Paryżu bońskl kan­
clerz Adenauer ponowni, zade­
monstrował w sobotę, na lotni­
sku Wahn pod Kolonią swą soli­
darność z hitlerowskim polity­
kiem rasizmu, dziś swym bliskim

współpracownikiem, dr Globke.
Adenauer opuściwszy samolot a

ostentacyjną serdecznością przy­
wita! się z Globkem.

Jak wiadomo, przed kilku dnia­
mi Komitet do Spraw Jedności

Niemiec, antyfaszystowska orga­
nizacja społeczna działająca w

NRO, opublikował szczegóły fa­
szystowskiej zbrodniczej działal­
ności Globkego, który jest od-

powiedzialny za współudział W

eksterminacji żydów.

•---------------------------------------------------------------------

Ceny „Grunwaldów"
i „MDM-ów" zaokrąglone

WARSZAWA (PAP). Przemysł
tytoniowy wprowadził do obrotu

papierosy ,.Grunwald” i „MDM” w

pudełkach po 12 szt.

Przy obowiązującej cenie papie­
rosów Grunwald” 33 gr za 1 sztu­
kę i papierosów „MDM” 31 gr za

1 sztukę wynikająca z wyliczenia
cena pudełka 12 szt. wynosi odpo­
wiednio 3,96 zł 1 3,72 zł.

Ponieważ tego rodzaju ceny po­
wodują trudności przy wydawaniu
reszty, postanowiono zaokrąglić je
do pełnych 10 groszy.

Cena detaliczna 1 pudełka 12 szt.

papierosów ,,Grunwald” będzie
wynosić zamiast 3.96 — 4.00 zł, a

cena detaliczna 1 pudełka 12 szt.

papierosów „MDM” zamiast 3.72 —

3.70 zł.

Lajkonik"
48, 24, 29, 8, 47

premiowane końcówki
banderol:

323, 836, 390

Karolinka”

13,38,9,1,37
dodatkowa: 16
końcówka banderoli:

20159
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DZIEŃ MARYNARKI
WOJENNEJ ZSRR

MOSKWA (PAP). Z okazji Dnia

Marynarki Wojennej odbyto się
30 lipca w Moskwie uroczyste po­
siedzenie, na które przybyli mar­
szałkowie: Malinowski, Greczko,
Rokossowski, Zacharów, Bagra-
nian i Timoszenko, generałowie
Armii Radzieckiej i admirałowie.

Naczelny dowódca marynarki
ZSRR, admirał Gorszkow podkre­
ślił, że święto marynarki obcho­
dzone jest w bieżącym
chwili, gdy cały naród
ki z niebywałym zapałem
zuje historyczne zadania
ńictwa komunistycznego.

roku w

radziec-

rozwią-
budow-

KOBIECA WYPRAWA
W HIMALAJE

LONDYN (PAP). Korespondent
Reutera donosi z Tokio, że 6-oso -

bowa japońska wyprawa kobieca

wyruszyła w Himalaje. Wyprawą
kieruje pani Kosokawa. Alpinist­
ki planują wspinaczkę na szczyt
Indrasa (wys. 2.040 m) lub Demo
Tibba (wy». 2.000 m).

OBCHODY ROCZNICY
REWOLUCJI KUBAŃSKIEJ

* W AMERYCE ŁACIŃSKIEJ
NOWY JORK (PAP). W wielu

krajach Ameryki Łacińskiej w

dalszym ciągu odbywają się wie­
ce solidarności z Kubą z okazji
rocznicy rewolucji kubańskiej.

W stolicy Boliwii, La Paz, od­
był się wielotysięczny wiec gór­
ników na znak poparcia dla Ku­
by. W

stąpnie
Wiec

Bież —

Gwatemali.

La Faz manifestowali na-

studenci boliwijscy.
studencki odbył się rów-
mimo zakazu władz — w

NOWE TRZĘSIENIE ZIEMI

DELRI (PAP). W stanie Assam
w Indiach dały się odczuć wstrzą­
sy podziemne. Kilka z nich zare­
jestrowano w stolicy stanu

sam, Gauhati oraz w kilku
Stach okolicznych. Jeden
wstrząsów, który nawiedzi!

licę tego stanu, by! dość silny,
ale na szczęście nie wyrządzi! ża­
dnych szkód.

As-
mia-

ze

sto-

AMERYKAŃSKIE BALONY
SZPIEGOWSKIE
NAD INDIAMI

DELHI (PAP). Dziennik „Hlnrti
Times” zamieścił artykuł, z Któ­
rego wynika, iż nad terytorium
Indii latają balony szpiegowskie
produkcji amerykańskiej.

„Balony te — pisze „Hindi Ti­
mes” — wysyłane są nad Indie z

sąsiednich krajów. Balony niosą
specjalną aparaturę, kamery foto­
graficzne z teleobiektywami oraz

nadajniki i zbierają dane dla po­
trzeb wojskowych”.

Dziennik podaje, że takie wła­
dnie balony zauważono np. 10 lip­
ca nad miastem Gurgaon oddalo­
nym o 25 km od Delhi, 14 lipca
nad północno - zachodnią częścią
regionu Bhopal, zaś 20 lipca nad
Delhi. Balony dostrzeżono także
nad Kaszmirem.

WYBORY
W KOREI POŁUDNIOWEJ

LONDYN (PAP). Według donie­
sień agencji zachodnich z Seulu,
w wyniku piątkowych wyborów
w Korei Południowej zdecydowa­
ną większość w izbie niższej par­
lamentu udało się uzyskać tzw.

proamerykańskiej partii „demo­
kratycznej”. Zgodnie z nieofi­
cjalnymi i jeszcze niepełnymi
wynikami wyborów, partia „demo­
kratyczna” zdobyła około 160 man­
datów na ogólną liczbę 223.

Wybory przebiegały w niezwy­
kle napiętej atmosferze. Agencje
przytaczają wiele faktów świad­
czących o oburzeniu wyborców z

powodu ingerencji władz w wy­
bory.

KONGRES GEOFIZYKÓW
W HELSINKACH

HELSINKI (PAP). Z udziałem
2 tys. członków Unii Geofizyków
rozpoczął się w Helsinkach kon­
gres tej międzynarodowej orga­
nizacji. Uczestnicy kongresu ob­
radują w 10 sekcjach, wśród któ­
rych do najważniejszych należą
sekcje sejsmologii i magnetyzmu
ziemskiego. V/ sekcji sejsmologi­
cznej jednym z najciekawszych
tematów, które mają być przedy­
skutowane, są ostatnie teorie na

temat powstania i rozwoju lą­
dów. Geologowie zadają sobie py­
tanie, czy glob ziemski nie jest
■w stadium powiększania się w

miarę rozgrzewania się naszej
planety, co mogłoby pewnego
dnia spowodować nowe pęknięcie
skorupy ziemskiej i poważne
zmiany na jej powierzchni.

13 SIERPNIA ZBIERA SIĘ
KOMISJA

ROZBROJENIOWA ONZ

NOWY JORK (PAP). Przewod­
niczący Komisji Rozbrojeniowej
ONZ w liście zaadresowanym do

■wszystkich delegacji Organizacji
Narodów Zjednoczonych zapro­
ponował datę 15 sierpnia br. ja­
ko dzień rozpoczęcia obrad

komisji nad zagadnieniami
brojeniowymi.

Jak wiadomo, z

łania
ONZ
czone.

Komisji
wystąpiły

tej
roz-

zwo-inicjatywą
Rozbrojeniowej
Stany Zjedno-

ZSRR gotów jest
dzielić ICongti
wszechstronnej pomocy

Ciwiidczeilt rządu radzleckltp
MOSKWA (PAP)

Agencja TASS opublikował* w niedzielę następujące o.

świadczenie rządu radzieckiego w sprawie Konga:

„Rząd radziecki zdecydowa­
nie potępił imperialistyczną a-

gresję przeciwko Republice
Kongo. Agresja ta została rów­
nież potępiona przez Radę
Bezpieczeństwa, która zażada-
ła wycofania wojsk belgijskich
z terytorium Konga. Do chwili
obecnej jednak agresji nie po-
łożono jeszcze kresu, a wojska
interwentów nie zostały wyco­
fane.

W wypadku kontynuowania
agresji wobec Konga, rząd ra­
dziecki biorąc pod uwagę jej
niebezpieczne następstwa dla
.sprawy pokoju światowego, nie
zawaha się przed podjęciem
zdecydowanych kroków, mają­
cych na celu danie odprawy a-

gresorom działającym faktycz­
nie, jak to się obecnie stało
zupełnie jasne, przy noparciu
ze strony wszystkich kolonial­
nych państw NATO.

Jednocześnie z próbami
zbrojnego zdławienia niepod­
ległości Republiki Kongo, a-

gresorzy i ich komnani usiłują
zgnieść Republikę Kongo rów­
nież ekonomicznie przez do­
prowadzenie tam do głodu i
dezorganizację życia gospodar­
czego kraju.

Jest rzeczą zrozumiałą, że
już same te próby ujawniają
barbarzyńskie oblicze koloni­
zatorów i dowodzą, iż ich o-

świadczenia, jakoby troszczyli
się oni o sytuację ludności
krajów kolonialnych i naro­
dów tych państw, które o-

trzymały niepodległość, nie
warte są złamanego szeląga,
podobnie jak ich zapewnienia
o rzekomo cywilizacyjnej misji
kolonializmu.

Obecnie, gdy na oczach ca­
łego świata dokonywane są
próby pozbawienia narodu
Konga uzyskanej niepodległo­
ści, gdy podejmuje się pró­
by rozczłonkowania Repu­
bliki Kongo, zdezorganizowa­
nia jej ekonomiki i przy po­
mocy głodu złamania woli na­
rodu Konga broniącego swych
praw konstytucyjnych i swej
niepodległości, obowiązkiem
każdego państwa, któremu dro­
gie są ideały wolności i nie­
podległości narodów, jest
przyjść z pomocą Republice
Kongo także w dziedzinie eko­
nomicznej.

Rząd Konga poinformował
rząd radziecki, iż zwraca się do
Związku Radzieckiego, jak ró­
wnież do innych państw, z

prośbą o udzielenie takiej po­
mocy.

Biorąc pod uwagę sytuację
■——•- ---- --

Lumumba ponownie
w Nowym Jorku

NOWY JORK (PAP)
Premier Kongo. Lumumba,

który zatrzymał się w Nowym
Jorku przed powrotem do kra­
ju, oświadczył dziennikarzom,
że jego rozmowy z premierem
kanadyjskim były „bardzo o-

wocne”. Wielu przemysłowców
kanadyjskich chce się udać do
Konga, a rząd obiecał udzielić
temu krajowi pomocy.

Oświadczenie Gizengi
PARY2 (PAP)

Agencja AFP w doniesieniu
z Leopoldville podkreśla, że

podczas bankietu wydanego w

sobotę wieczorem ńa cześć
Hammarskjoelda wystąpiły
wyraźne różnice zdań między
nim a wicepremierem Konga,
Gizenga. Gizenga zarzucił m.

in. ONZ, że po prostu prosi a-

gresorów belgijskich, by się
przegrupowali na pewnych
częściach Konga, gdzie miesz­
czą się bazy belgijskie.

My — powiedział Gizenga
— którzy staliśmy się ofiarami
agresji, jesteśmy systematycz­
nie rozbrajani, podczas gdy a-

gresorom, Belgom, którzy znaj­
dują się w naszym kraju jako
najeźdźcy, pozostawia się ich
broń i cały arsenał śmiercio­
nośnych środków.

Generał Lundula zaczął
pełnić funkcję naczelnego
dowódcy armii kongijskiej

LONDYN (PAP)
Naczelny dowódca armii kongij­

skiej, generał Lundula rozpoczął
31 lipca pełnienie swych obowiąz­
ków. Jak wiadomo generał Lun­
dula mianowany został naczelnym
dowódcą już przed kilkoma tygo-
godniami, jednakże zatrzymany
przez sprzymierzonych z belgij­
skimi kolonizatorami rebeliantów
w Katandze — nie mógł dotrzeć

przez czas dłuższy do Leopoldyille.

i otrzymaną prośbę rząd ra­
dziecki oświadcza, że Związek.;
Radziecki wyraża gotowość
pozytywnego ustosunkowania
się do prośby o udzielenie
Kongu wydatnej pomocy eko­
nomicznej w celu stworzenia
w tej Republice normalnych
warunków dla życia gospodar­
czego, które pozwoliłyby naro­
dowi Konga na wykorzystywa­
nie bogactw swego kraju we

własnym interesie, dla pod­
niesienia swego dobrobytu.

Jak wiadomo, rząd radziecki
wysłał już do dyspozycji rzą­
du Republiki Kongo 10 tysięcy
ton artykułów żywnościowych,
samoloty radzieckie biorą u-

dział w przewożeniu do Konga
wojsk kierowanych tam w

myśl rezolucji Rady Bezpie­
czeństwa, a także w dostawie
ładunków przeznaczonych ja­
ko pomoc dla narodu i rządu
k&ngijskiego w ich słusznej
walce przeciwko imperialisty­
cznej agresji.

W hajbliższym czasie do
Konga uda się jeszcze jeden
statek radziecki i dostarczy
Republice Kongo 100 radziec­
kich samochodów ciężarowych,
komplet części zapasowych do
nich i warsztat naprawczy
wraz z grupą instruktorów.
Organizacja Czerwonego Krzy­
ża i Czerwonego Półksiężyca
ZSRR wyśle w najbliższym
czasie do dyspozycji Republiki
Kongo ekipę radzieckich leka­
rzy i personelu sanitarnego, a

także leki i niezbędny sprzęt
medyczny.

Związek Radziecki gotów
jest udzielić Republice Kongo
pomocy ekonomicznej i tech­
nicznej i rozwiiać Z nią korzy­
stną dla obu stron współpracę
ekonomiczną i handlową w o- Liczne osobi3toścl francusikie

parciu O zasadę niemieszania | zwróciły się do wybitnych mężów

Wzmocnienia osi Paryż-Bonn ?

Treść rozmów
Adenauer-deGaulIe

Z XIII SESJI RADY
WZAJEMNEJ POMOCY

GOSPODARCZEJ
W BUDAPESZCIE

Na zdjęciu: Na sali obrad
delegacja polska, z wice­
premierem Piotrem Jaro­
szewiczem (na zdjęciu 4-ty
od lewej). rot. caf.

Mimo prgfołów

s co/ggo świata

LAKLIFFI
został stracony

PARYŻ (PAP)
Jak podaje Agencja France

Presse, w więzieniu w Lyo­
nie stracony został w sobotę
rano bojownik Algierskiego
Frontu Wyzwolenia Narodo­
wego Lakliffi. Został on ska­
zany na karę śmierci 12 sty­
cznia br. za zorganizowanie
zamachu na komisariat poli­
cji w Lyonie.

Liczne

Pogłębienie współpracy
gospodarczej

między krajami socjalistycznymi
Komunikat o XIII sesji R WPG

się do jej spraw wewnętrz­
nych, całkowitego równoupra­
wnienia i wzajemnego posza­
nowania. Nie będzie on przy
tym stawiał żadnych warun­
ków politycznych, wojsko­
wych lub innego rodzaju, któ­
re by godziły w interesy i su­
werenne prawa niepodległej
Republiki Kongo.

stanu prosząc o interwencje u

prezydenta de Gaulle’a w sprawie
zastosowania prawa łaski. Wśród
osobistości tych znajdowali się m.

in. pisarze francuscy o światowej
sławie: Francois Mauriac, Louis

Aragon i Jean Paul Sartre.

Rozgłośnia moskiewska podała
do wiadomości, że N. S. Chrusz­
czów wystosował w tej sprawie
telegram do generała de Gaulle’a,
również król Maroka interwenio­
wał u prezydenta Francji.

BUDAPESZT (PAP)
W okresie od 26 do 29 lip­

ca 1960 r. w Budapeszcie obra­
dowała kolejna XIII sesja Ra­
dy Wzajemnej Pomocy Gospo­
darczej.

Sesja rozpatrzyła wnioski
stałych komisji RWPG 1
uchwaliła zalecenia w sprawie
dalszego rozwoju współpracy
gospodarczej między państwa­
mi —, członkami Rady.

Przyjęte zostały propozycje
dotyczące kroków w kierunku
wykonania zaleceń narady
przedstawicieli partii komuni­
stycznych i robotniczych so­
cjalistycznych krajów Europy
w sprawie wymiany doświad­
czeń w dziedzinie rozwoju rol­
nictwa, która odbyła się w lu­
tym 1960 r. w Moskwie.

Sesja zaleciła państwom —

członkom RWPG podjęcie dodat­
kowych kroków w celu Zwiększe­
nia produkcji zboża i pasz, prze­
de wszystkim w drodze dalszeęo
rozszerzenia zasiewów kukurydzy,
zwiększenia produkcji hodowlanej
1 innych rodzajów produkcji rol­
nej w celu maksymalnego zaspo­
kojenia zapotrzebowania krajów
członkowskich RWPG na te pro­
dukty.

Sesja zaleciła państwom —

członkom RWPG opracowanie pro­
pozycji dotyczących podstawo­
wych kierunków i wskaźników

rozwoju rolnictwa, budowy ma­
szyn rolniczych i produkcji środ­
ków chemicznych dla potrzeb rol­
nictwa na okres objęty planowa­
niem perspektywicznym oraz pod­
jęła decyzje w sprawie zorganizo­
wania badań przez instytucje
RWPG możliwości dalszej specja­
lizacji w tych dziedzinach gospo­
darki narodowej.

Uchwalone zostały zalecenia
w sprawie dalszej specjaliza­
cji produkcji najważniejszych
rodzajów urządzeń energetycz­
nych, urządzeń do rafinowania
ropy naftowej, produkcji ma­
teriałów budowlanych itp.

Sesja rozpatrzyła i zaapro­
bowała opracowane przez stałe
komisje RWPG propozycje
dotyczące znacznego podniesie­
nia wskaźników jakościowych
w produkcji podstawowych ro­
dzajów wyrobów, a przede
wszystkim maszyn i urządzeń,
z uwzględnieniem uchwalo­
nych zaleceń w sprawie spe­
cjalizacji i kooperacji produk­
cji.

W związku z prowadzonymi w

krajach pracami nad planami roz­
woju gospodarki narodowej na

okres objęty planowaniem pers­
pektywicznym, sesja podjęła de­
cyzje w sprawie organizacji pra­
cy w organach RWPG do spraw
koordynacji planów państw —

członków RWPG. Sesja uznała za

celowe, aby w krajach plany te

opracowywane były na jodnako-
wy okres — do roku 1380.

Wiele uwagi poświęciła sesja
współpracy gospodarczej 1 nauko­
wo-technicznej w dziedzinie roz­
woju produkcji artykułów pow-

1 szechnego użytku w celu dalszego

podniesienia stopy życiowej lud­
ności krajów należących do
RWPG.

W celu wszechstronnej pomocy
dla państw — członków RWPG w

ich współpracy w dziedzinie po­
kojowego wykorzystania energii
atomowej, sesja Rady postanowiła
powołać do życia stałą komisję do

spraw współpracy państw —

członków RWPG w dziedzinie po­
kojowego wykorzystania energii
atomowej.

Sesja zatwierdziła plan pracy
organów RWPG na najbliższy o-

kres oraz uchwaliła wstępny po­
rządek obrad XIV Sesji RWPG

Dyskusja na XIII sesji Rady Wza­
jemnej Pomocy Gospodarczej
przebiegała w serdecznej atmosfe­
rze przyjaźni oraz dowiodła cał­
kowitej jedności poglądów na

wszystkie rozpatrywane proble­
my, związane z współpracą państw
członków RWPG.

Po rozruchach
w Bulawayo

LONDYN (PAP). Przed sądem
miejskim w Bulawayo (Rodezja
Południowa)) stanęło 21 Afrykań-
czyków oskarżonych o udział w

rozruchach antybrytyjsklch, ja­
kie miały miejsce w tym mieście
w ciągu ostatniego tygodnia.

Ogółem władze Rodezji Połud­
niowej pociągnęły do odpowie­
dzialności sądowej 441 osób.

nadal tajemnicą
Macmillan zaproszony do Bonn

PARYŻ (PAP)
Rozmowy de Gauiie-Adenauer zakończyły się w sobotę

w godzinach popołudniowych. Wprost z Rapibouillet Ade­
nauer wyjechał na lotnisko Orły, gdzie nie wygłosił żad­
nego przemówienia. Gen. de Gaulle również opuścił za­
mek Rambouiliet, skąd wyjechał na dwa tygodnie do swej
rezydencji wiejskiej w Colombey-les-Deux-Eglises.
Tajemnica otaczająca roz­

mowy nie została wyjaśniona
po ich zakończeniu. Rzecznik
zachodnioniemiecki ograniczył
się do stwierdzenia, że po spot­
kaniu Adenauera z de Gaul-
le’em nastąpią „nowe posunię­
cia dotyczące stosunków fran-
cusko-niemieckich, stosunków
europejskich oraz atlantyc­
kich”. Jakie to będą posunię­
cia rzecznik nia wyjaśnił. Za­
słonił się on koniecznością u-

trzymania tajemnicy do cza­
su, aż pozostali partnerzy za­
chodni nie zostaną przekon­
sultowani
sunięć, i
rozmów
kich.

Rzecznik

podał jednakże dwa

fakty:
1) W niedługim czasie (pod ko­

niec lata — powiedział rzecznik)
nastąpi druga faza rozmów fran­
cusko-niemieckich.

2) Wizyta premiera brytyjskiego
Macmiliana w Bonn, która ma

nastąpić 10 sierpnia br., Jest jed­
nym z pierwszych wyników roz­
mów Adenauera z de Gaulle’em.

Ta nowa inicjatywa Ade-
nauerą, jak również fakt, że

wysłał on zaproszenie bezpo­
średnio przed rozmowami z

de Gaulle’em interpretowane
są w kołach dyplomatycznych
jako wyraźny gest w stronę
W. Brytanii, gest wskazujący
na to, że nie chce on dopuś­
cić do izolacji W. Brytanii i
odsunięcia jej od kontynentu.

Kanclerz zachodnioniemiecki —

pisze komentator Agencji Reute­
ra Harold King — pragnie, by
W. Brytania Wraz z Francją i
NRF stanowiły wspólnie siłę kie­
rowniczą Europy zachodniej. Jak
mają wyglądać więzy łączące W.

Brytanię z państwami wspólnego
rynku, tego Adenauer jeszcze nie
wie dokładnie. Jest on jednakże
zdecydowany — twierdzą dobrze

poinformowane kola zachodnio-
niemleckie — przeciwstawić się
francuskim planom utworzenia

politycznego sekretariatu sześciu
państw wspólnego rynku z wy­
łączeniem W. Brytanii.

w sprawie tych po-
w ogóle wyników
francusko-niemiec-

zachodnioniemiecki
konkretne

Obserwatorzy polityczni wymie­
niają szereg przyczyn, dla któ­
rych Adenauer zajął takie właś­
nie a nie inne stanowisko:

1) Jest on poważnie zaniepoko­
jony głębokim rozdźwiękiem, a

nawet rozdarciem w obozie atlan­
tyckim, które szczególnie dało się
wyczuć ostatnio w związku z wy­
darzeniami w Kongo. Jednym i

przykładów tego rozdźwlęku jest
napięcie między Belgią a USA,
Jak również potępienie przez gen.
de Gaulle’a stanowiska Ameryki
wobec konfliktu belgijsko-kongij-
skiego.

2) Adenauer zdaje sobie dosko­
nale sprawę z tego, że problem
Berlina pozostaje wciąż Jeszcze
otwarty, że prędzej czy później
wypłynie on znowu na powierzch­
nię i dlatego pragnie on scemen-

towania Nato i utrzymania naj­
ściślejszej więzi między blokiem

atlantyckim a USA.

3) Nie ulega wątpliwości, że
Adenauer niechętnym okiem pa­
trzy na utworzenie sekretariatu

politycznego państw wspólnego
rynku z wyłączeniem Anglii, co

równałoby się wzmocnieniu kie­
rowniczej roli Francji na konty­
nencie zachodnio-europejskim.

Tak więc rozmowy de Gaulle’a
z Adenauerem polały — jak wy­
nika z komentarzy i opinii obser­
watorów politycznych — charak­
ter swoistego przetargu, w któ­
rym każda ze stron szukała po­
parcia dla zabezpieczenia swych
własnych interesów.

»Szpiegostwo z uprzedzeniem«

się
o-

lo-

JESZCZE JEDNO
SPOTKANIE

W Ingołstadt odbyło
spotkanie żołnierskie z

kazji 125-lecia istnienia
kalnego związku komba­
tantów. Przez miasto prze­
maszerowali weterani ude­
korowani pruskimi i hitle­
rowskimi orderami. W
spotkaniu wzięli również
udział przedstawiciele boń-
skiej armii NATO.

Fot. CAF.

2NIWA W ZSRR

Kompleksowy sprzęt zbo­
ża w sowchodzie gazyr-
skim, w

Kraju.
Krasnodarskiin

Fot. CAF.

Dalsze zeznania
w procesie Galickiego

WARSZAWA (PAP)
30 bm. w czwartym dniu to­

czącego się w Warszawie pro­
cesu szajki złodziejskiej z

Warszawskich Zakładów Gar­
barskich, kontynuował wyjaś­
nienia główny oskarżony Euge­
niusz Galicki.

Galicki zeznawał w dal­
szym ciągu na temat swych
olbrzymich, nielegalnych do­
chodów oraz sposobów kra­
dzieży skór z podległych mu

garbarni, a następnie odpowia­
dał na pytania Sądu, proku­
ratorów i obrońców. Oświad­
czył on m. in., że miał za­
miar zerwać ze złodziejskim
procederem i dlatego znaczne

kwoty zainwestował w hodoT
wlę norek.

O cynizmie oskarżonego mogą
świadczyć jego własne zeznania,
Otóż Galicki opowiedział Sądowi
iż jako naczelny dyrektor War­
szawskich Zakładów Garbarskich

walczył... z nadużyciami 1 złodziej­
stwem oraz mówi! wiele o szko­
dliwości przestępstw gospodarczych
na zebraniach 1 naradach z robo­
tnikami. W toku odpowiedzi na

pytania prokuratorów, oskarżony
zeznał również, w jaki sposób po
wykryciu przestępstw ukrywał się
przed władzami wymiaru sprawie­
dliwości. Jak się okazało, bliski

znajomy Galickiego za ukrywa­
nie go w swpim mieszkaniu w

Świdrach Wielkich pod Warszawa

kazał sobie zapłacić 100 tys. zł

Szereg pytań prokuratora zmierzało
do wylaśnlenla. czy Galicki w celu

lepszego ukrycia się przed po­
ścigiem władz zamierza! poddać
się operacji plastycznej. Jednak

oskarżony „nie potrafi!" wytłu­
maczyć sądowi, w jakim celu no­
sił przy sobie adres chirurga-pla-
styka.

W godzinach popołudniowych
rozpoczął składanie zeznań nastę­
pny oskarżony — garbarz Kazi­
mierz Dmochowski. Nie przyznał
się on do udziału w kradzieżach

skór, a Jedynie do nielegalnego
ich wyprawiania. Dmochowski

twierdzi, iż Jego przełożony — W.
Ostrowski zapewniał go kilkakrot-

nie, że „góra" — to znaczy dy­
rekcja — wie o wszystkich nadu­
życiach 1 dlatego może być spo­
kojny o swą przyszłość. Zą nie­
legalny garbunek skór. Dmochow­
ski otrzymywał kilkakrotnie ła­
pówki po kilkanaście tysięcy zło­
tych.

1 sierpnia br.

rozprawy.
dalszy ciąg

MOSKWA (PAP)
W ostatnim zeszycie czasopi­

sma „Za Rubieżom” ukazał się
komentarz na temat angielsko-
amerykańskich rozmów w

sprawie wykorzystania ame­
rykańskich baz lotniczych na

wyspach brytyjskich. W arty­
kule czytamy:

Niedawny incydent z amery­
kańskim samolotem szpiegow­
skim „RB-47”, który wystarto­
wał z Anglii i został zestrzelo­
ny nad radzieckimi wodami te­
rytorialnymi, wywołał wielkie
oburzenie w społeczeństwie an­
gielskim. Opozycja labourzy-
stowska w parlamencie zażą­
dała, aby rząd uzyskał od USA

zapewnienie, iż znajdujące się
W Anglii bazy nie będą wyko­
rzystywane do lotów amery­
kańskich samolotów wywia­
dowczych nad terytorium
ZSRR.

Rząd angielski musiał więc roz­
począć pertraktacje w Waszyngto­
nie. Rząd USA postanowił uprze­
dzać Anglię o lotach wywiadow­
czych samolotów amerykańskich,
startujących z baz angielskich w

kierunku ZSRR.
Obecnie — podkreśla czasopismo

„Za Rubieżom’’ czynniki oficjal­
ne w Londynie usiłują przekonać
naród angielski, że podjęte w Wa­
szyngtonie decyzje wykluczają mo­
żliwość powstania nowych incy­
dentów międzynarodowych. Jest
to jednak nonsens. Kola rządzące
USA I Anglii chcą zastąpić zwykłe
szpiegostwo „szpiegostwem z u-

przedzeniem”. Nie ułatwi to jed­
nak sytuacji Anglików. Kraj ich
bowiem nadal pozostawać będzie
pod groźbą ciosów odwetowych, o

ile Amerykanie nie przestaną wy­
korzystywać Anglii jako bazy wy­
padowej dla swych przestępczych
prowokacji.

Gerhardson

Eisenhowera
OSLO (PAP)

’

Premier Norwegii Gerhard-
sen, który przebywał ostatnio
w Reykjavik w Islandii na po­
siedzeniu Rady Północnej zło­
żył przedstawicielowi norwe­
skiej agencji prasowej NTB
oświadczenie, że niedawna
wypowiedź prezydenta Eisen­
howera o wzroście liczby sa­
mobójstw i alkoholizmu oraz

o braku umiarkowania „w pe­
wnym zaprzyjaźnionym kraju
europejskim” trudno uznać za

wyraz przyjaznych uczuć w

stosunku do wspomnianego
kraju. Zdaniem Gerhardsena
Eisenhower przemawiał nie
jako prezydent USA, ale ra­
czej jako polityk.

Wydaje mi się — dodał pre­
mier Gerhardsen — Eisenho­
wer mówił o czymś, co nie jest
mu znane. Oświadczenie to

należy traktować jako frag­
ment kampanii wyborczej, a

przede wszystkim jako jeden
ze sposobów atakowania Par­
tii Demokratycznej.

UWAGA MIESZKAŃCY
taranów dotkniętych powodzią!

Ambasador Katz-Suchy
wygłasza w Indiach

odczyty o Polsce

NEW DELHI (PAP)
Ambasador Polski w New

Delhi, Katz-Suchy wygłosił w

ubiegłym tygodniu w Luck-
now i Kanpurze serię odczy­
tów na tematy związane z pol­
ską polityką zagraniczną oraz

Tysiącleciem Państwa Polskie­
go. Szczególnie duże zaintere­
sowanie wzbudził odczyt na

Uniwersytecie w Lucknow,
któremu przysłuchiwali się
poza studentami liczni profe­
sorowie i pracownicy nauko­
wi. Wychodzący w Lucknow
dziennik „National Herald”
zamieścił obszerne sprawozda­
nia z wystąpieniem polskiego
ambasadora.

Nowy stan w Indiach
wódców Naga, którzy gotowi
są zadowolić się lokalną auto­
nomią w ramach statusu sta­
nowego. W wyniku przepro­
wadzonych w ubiegłym tygo­
dniu w New Delhi rozmów o-

siągnięto odpowiednie poro­
zumienie, które będzie tema­
tem expose premiera Nehru i

debaty na rozpoczynającej się
W poniedziałek sesji parla­
mentu. Władze centralne ma­
ją nadzieję, że decyzja utwo­
rzenia stanu Nagaland wpły­
nie stabilizująco na sytuację

NEW DELHI (PAP)
Indiom przybywa nowy

stan. Będzie to Nagaland, po­
wstały z wyodrębnionych ze

stanu Assam terenów zamie­
szkałych przez górskie plemio­
na Naga. Od szeregu lat tere­
ny te są widownią zbrojnych
starć między wojskiem i po­
licją, ą oddziałami plemion
Naga, domagających się nie­
zależności politycznej. W osta­
tnim okresie władze indyjskie
nawiązały kontakt z grupą
bardziej umiarkowanych przy- w tym regionie.

STACJA SANITARNO-EPIDEMIOLOGICZNA
MIASTA KRAKOWA

ostrzega, sfcae:
1. woda ze studni zalanych (na skutek powodzi) nie

może być używana do picia i potrzeb gospodarstwa
domowego. Studnie te będą mogły być używane po
całkowitym ich oczyszczeniu, odkażeniu i po prze­
badaniu pod względem bakteriologicznym. — Do
czasu uzyskania odpowiedniego wyniku badań, na

studniach tych należy umieścić napis: „Woda nie­
zdatna do picia i potrzeb gospodarczych”.

2. studnie, które nie były zalane, a w których poziom
wody w czasie powodzi znacznie się podniósł, mogą
być używane tylko po ich dezynfekcji wapnem chlo­
rowanym. Wodę z tych studni można używać do pi­
cia tylko po przegotowaniu. — Studnie takie należy
zgłaszać w Dzielnicowych Stacjach Sanitarno-Epi­
demiologicznych, które dysponują wapnem chloro­
wanym 1 przeprowadzają dezynfekcje.

8. doraźne odkażenie wody studziennej dla celów do­
mowych można przeprowadzić tabletkami „Panto-
cidu”, znajdującego się w aptekach. — W tym celu
należy rozpuścić 2 tabletki „Fantocidu” w 1 litrze
wody, którą można użyć w pól godz. po całkowitym
rozpuszczeniu się tabletki.
piwnice domów zalanych wodą, względnie cofają­
cymi się ściekami kanalizacyjnymi, winny być zde­
zynfekowane wapnem chlorowanym.
wszyscy ludzie winni w jak największym stopniu
przestrzegać zasad higieny, a w szczególności myć
ręce przed każdym posiłkiem, pić tylko napoje prze­
gotowane, myć dokładnie owoce i warzywa, tępić
muchy i gryzonie.

6. osoby, które w terminie wiosennym br. nie poddały
się szczepieniu przeciw durowi brzusznemu, winny
poddać się temu szczepieniu w niżej wytypowanych
punktach:
STARE MIASTO — Przychodnia Obwodowa — ul.
Skawińska 8, pokój 13, od godz. 13 do 15 — (Stacja
Zastrzykowa).
ZWIERZYNIEC — Przychodnia Obwodowa — ul.
Batorego 3, pokój 222, od godz. 8—13.30 1 16—18,30
(Stacja Zastrzykowa).
KLEPARZ — Stacja San.-Epid., ul. Lubelska 27 —

parter, od godz. 9—14.
GRZEGÓRZKI — Stacja San.-Epid., ul Mogilska 50,
parter, od godz. 9—12.
PODGÓRZE — Przychodnia Obwodowa, PI. Ser-

kowskiego 10, II p., od godz. 11—12 (w razie potrze­
by przedłuży się godziny).
NOWA HUTA — Przychodnia Rejonowa — Pleszów
od godz. 11—15.
Stacja San.-Epid. Krzesławice — od godz. 9—11.

Wskazania te są konieczne dla zapobiegania ewentual­
nym schorzeniem przewodu pokarmowego, względnie In­
nym chorobom epidemiologicznym, które często są zwią­

zane z powodzią.
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1. VIII. 1944
W 1944 roku 1 sierpnia przybyła najnowszej historii

polskiej jeszcze jedna data. Do długich list polskich bi­
tew, powstań, batalii politycznych przegranych lub wy­
granych — doszła jeszcze jedna tragiczna data. Nikt jej
dzisiaj po 16 latach, które upłynęły od owej strasznej
chwili — nie może nazwać inaczej. Nie będziemy przy­
taczać cyfr — wystarczy jedno zdanie: „Warszawa zo­
stała zniesiona z powierzchni ziemi",

W wielu zachodnio - niemieckich instytucjach, w mi­
nisterstwach, organizacjach odwetowych działają dzisiaj
byli żołnierze Wehrmachtu i SS, którzy otrzymali odzna­
czenia hitlerowskie za zwalczanie „band". Papowie
w Niemczech zachodnich znów przypominają sobie daw­
ne „clobre" czasy, kiedy bombardowano całe dzielnice
mieszkaniowe, domy oznaczone znakiem czerwonego
krzyża, kiedy przed czołgami sunącymi w kierunku po­
wstańczych barykad ustawiało się dz‘eci 1 kobiety. Dzi­
siaj na zjazdach odwetowców mianują siebie obrońcami
zachodniej kultury. Niechże więc wiedzą o tym, że my
pamiętamy, że do Warszawy w pamiętnym styczniu
reku 1945, kiedy Armia Radziecka wyzwoliła stolicę
Polski — pierwsi wrócili na grbzy i pobojowiska ci lu­
dzie, którzy poznali w najtragiczniejszym w dziejach Eu­
ropy zrywie powstańczym — działalność obrońców „no­
wego ładu” w Europie. I tym większy był zapał i prze­
konanie o słuszności idei odbudowy kraju, im większe
krzywdy stały się udziałem tych ludzi w roku 1944. Nie­
którzy korespondenci zachodnioniemieccy piszący do
swoich pism sprawozdania z uroczystości grunwaldzkich
usiłowali wmówić nam, że nosiły one charakter odweto­
wy. Nigdy nie wyrównamy rachunku krzywd, nigdy też
nie mówił nikt na polskiej ziemi o odwecie. Sprawiedli­
wości dziejowej jednak nie unikną dawni żołnierze hi­
tlerowskich sił zbrojnych — piętnują ich dzisiaj wszyscy
uczciwi ludzie na całym świecie. ~~____ .

niemiecki odradzający się w republice federalnej
popierany oficjalnie

‘ '

Działacze ci powinni
i Polska roku 1944
wroku1960w16
są przeświadczeni o

budowując państwo i bohaterską stolicę z gruzów i zni­
szczeń. Zachodnioniemieccy podżegacze wojenni po­
winni zapamiętać fakt zamordowania ponad 6 milionów
Polaków na ich własnej ziemi. Polegli w walce i zabici
spośród ludności cywilnej w okresie Powstania War­
szawskiego stanowią duży, obliczalny procent
spośród tych 6 milionów. Pamiętamy również, a są na

to dowody nie tylko pisane, że faszyści niemieccy skie­
rowywali do Warszawy w okresie ostatniej fazy Powsta­
nia „historyków sztuki", którzy przeznaczali do wysa­
dzenia co cenniejsze zabytki architektuy polskiej... Mor­
derstwo miasta dokonane było z premedytacją i bynaj­
mniej nie w ferworze walki z przeciwnikiem, który dys­
ponował bronią o wiele za słabą w stosunku do dosko­
nale wyposażonych hord hitlerowców.

Wyciągnęliśmy naukę z tragicznej daty 1 sierpnia roku
1944. Idziemy drogą nowego ustroju społecznego, idzie­
my drogą socjalizmu. „NOWA POLSKA ZWYCIĘSKA
JEST Z NAMI I NAD NAMI". Żołnierze powstańczej
Warszawy, żołnierze Armii Krajowej i Armii Ludowej
walczący przed 16 laty na barykadach powstańczych —

w Warszawie właśnie oddali tę największą ofiarę pa­
triotyzmu. Nasz patriotyzm wymaga dzisiaj poczucia od­
powiedzialności i siły wynikającej z faktu, że Polska
wobec knowań odwetowców hitlerowskich nie jest dzi­
siaj samotna.

Faszyzm zachodnio-
jest

przez działaczy państwowych Bonn,
pamiętać o tym, że Polska roku 1939
— należy do przeszłości. Polacy
rocznicę Powstania Warszawskiego
słuszności drogi, którą wybrali cd-

GASETA KRAKOWSKA

Z

I
pustego
stować!
wznosić
uruchomiona jutro,

puszczona w ruch za 2 czy 5 lat. Narzędzia pracy starze­
ją się szybciej niż ludzie. Agregat obecnie nowoczesny
za kilka lat może okazać się starym „klekotem’’, fabry­
ka — nim zacznie pracować — już jest „staruszką”! I
mało budować szybko. Trzeba równocześnie budować —

rozsądnie, tanio i jak najmniejszym kosztem.

nikt nie naleje: aby mleć — trzeba lnwe-
Malo jednak budować zakłady — trzeba
je szybko. Maszyna wyprodukowana dziś i

przyniesie więcej pożytku niż

W KARKONOSZACH RUCH TURYSTYCZNY

Na zdjęciu: Wodospad „Szklarka” cieszy się stałym
powodzeniem wśród turystów i wczasowiczów.

CAF — fot. Woloszczuk

Wszystkie dzieci są nasze

Dziękujemy »Sierszy«
Redakcja nasza otrzymała list od dzieci, przebywających
na kolonii w Brzesku-Okocimiu na zaproszenie kopalni
.Siersza”, z prośbą o opublikowanie go w „Gazecie”,

co też z przyjemnością czynimy.
Szanowny Panie Redaktorze!

Prosimy uprzejmie o wyra­
żenie Dyrekcji i Organizacji
Partyjnej Kopalni „Siersza”
w naszym imieniu gorącego
podziękowania, za to że nas,
jako dzieci z Domu Dziecka
przyjęła na kolonię letnią.
Kopalnia umożliwiła nam tym
samym spędzenie miłych i bez­
troskich wakacji, obdarowu­
jąc na zakończenie bardzo bo­
gatymi podarkami w postaci
pełnego kompletu ubioru.

Wyrażając naszą wdzięcz­
ność, prosimy uprzejmie Pa-

na Redaktora o umieszczenie
niniejszego podziękowania
łamach Waszego pisma.

WYCHOWANKOWIE
DOMU DZIECKA NR 2

w KRAKOWIE

na

NA TROPACH

Od narodów urodzonych w

„czepku” różnią nas jeszcze
niejedne dystanse. Nie jesteś­
my jednak wcale krajem —

tak biednym.
Przyroda zlokalizowała na

n-szych ziem:ach niemałe
bogactwa. Rozporządzamy dzi­
siaj parokrotnie większą pro­
dukcją, parokrotnie większą
masą towarową i stać nas na

znacznie większe środki inwe­
stycyjne na rozbudowę niż
dawniej, trzy lub dziesięć lat
wstecz. 16 lat to także moc za­
sadniczych doświadczeń! War­
to nad tym pomyśleć.

Doświadczenia istnieją jed­
nak po to, mówi przysłowie,
by z nich wyciągać nauki i lo­
giczne wnioski.*

ybujałe
skromne
dawien
W Polsce

tradycję.
Reporter, który niegdyś z

entuzjamem opisywał „nieby­
wałą”, „szokującą”, „trudną
do wybudowania jak sto dia­
błów” kopułę pewnego zakła­
du i magazynu na glinę (wiel­
kością dorównuje ona potęż­
nej kopule Kościoła św. Pio­
tra w Rzymie) — może coś nie
coś na ten temat powiedzieć.

W ambicje i
możliwości z

dawna miały
uświęconą

miliardów

Magazyn zakład i kopuły zo­
stały zbudowane, tylko — nie
wiele z nich dzisiaj pożytku.
Zbudowano je bowiem, drob­
nostka!, sto kilometrów od
pokładów gliny. Trzeba dzi­
siaj i o tych doświadczeniach
pamiętać.

Kalkulując w watach, am-

perach i koniach mechanicz­
nych, nie zawsze podkładaliś­
my pod ten rachunek konkret­
ne złotówki. W niejednym
wypadku to co można było-
zbudować o połowę taniej,
kosztowało nas dwa razy dro­
żej. Stawiając wielką fabrykę
mebli nie spieszyliśmy
uruchomieniem fabryki
blowych okuć, budując
i przemysłowe kolosy
potykaliśmy się o brak... pine­
sek i agrafek.

Nie ma również żadnych
przesłanek natury polityczno-
społecznej, aby ograniczać dzi­
siaj dobrze rozwijający się
ruch terenowego ożywienia i
działania, przyniósł on bo­
wiem aktywizację wielu rejo­
nów kraju i nowych środo­
wisk społecznych. Pomnożyła
się liczba lokalnych entuzja­
stów i miłośników rozwoju
wsi, gromady, powiatu i mia­
steczka. Ale zapał nie zawsze

jest najlepszym doradcą...

Inicjatywa powiatu nie mu­
si rozpoczynać się od projek­
tu równoległej budowy 60 (!)
przetwórni na własnym tere­
nie (przykład autentyczny)
bo będą one budowane całymi
latami. Nie starczy sił, ma­
teriałów i złotówek, ostygnie
zapał. Warto natomiast zacząć
od dwóch lub pięciu wytwór­
ni, postawić je szybko, zoba­
czyć jak pracują. Obiekt (wy­
twórnia, zakład, fabryka,
sklep) powinien pracować na

każdy nowy obiekt (na nową
wytwórnię, nową fabrykę, za­
kład i nowy sklep).

Ta dfoga na pewno szybciej
prowadzi do celu. Mimo licz­
nych doświadczeń nadal z tym
nie jest u nas najlepiej. I o

tym warto szerzej
Bo gubimy
den milion
zakład.

pomówić,
po drodze nieje-
i niejeden nowy

się z

me-

statki
często

Prus, Proust

budowę chodników). A więc —»

po co było inwestować? Dla-;
czego inwestować w Suchej^
skoro istniejącym już krakow­
skim zakładom tworzyw sztu­
cznych brakuje surowca i ma­
ją postoje? Czy rozsądna jest
adaptacja która kosztuje dro­
żej niż budowa nowego za­
kładu? Po co budować w War­
szawie nową fabrykę, skoro
analogiczna fabryka w Kra­
kowie ma potężne rezerwy^
nie ma natomiast zamówień
i pracuje „na połowie obro­
tów produkcyjnych”? Po co

projektować nową wytwórnię
papierosów na Wybrzeżu (ca
170 min zł) skoro te same efe­
kty. za 20 min zł można uzy­
skać przez rozbudowę
twórni Papierosów w

nach...
Właśnie — po co?*

ic nie spada nam

Wy-
Czyży-

N
nie-

to
kie-
wy-

Ab

wszystko jedno!

Ze świata. Na zdjęciu: Radzi ecka koparka na budowie tamy assuańskiej w ZRA.
FOT — CAF

(Cist te ^Zwardonia

Ala granicy jest strażnica
c

zy pamiętacie zabawny
film włosko-francuski,
którego akcja toczy się
w miasteczku nadgrani­

cznym? Jest w nim karczma
przez której środek idzie linia
graniczna, jest setka zabaw­
nych sytuacji z tym związa­
nych, no i oczywiście musi
być... przemytnik.

Otóż Zwardoń,
takie miasteczko,
nim wprawdzie
Ach, przepraszam. Nie ma te­
raz, lecz była. Słynna restau­
racja. Feiermana. była na tyle
dziwna, że po jednych scho­
dach wchodziło się do niej
ze strony polskiej, po drugich
zaś — można było zejść do
Czech! Niestety, spalili ją i
zrównali z ziemią w czasie o-

kupacji, Niemcy. Szkoda. W
Zwardoniu niejeden uważa, że
te wspaniałe sezony letnisko­
we, jakie notowano tu w cza­
sach przedwojennych, zjedny­
wała właśnie graniczna karcz­
ma Feiermana.

Dzisiaj, mimo że wokół
Zwardonia kołyszą się jak
dawniej cudowne, szpilkowe
lasy, mimo ■że wystarczy
wejść na pobliski Rachowiec,
aby objeść się borówek na

trzy sezony naprzód, napaść
wzrok cudownym widokiem
okolicznych gór Beskidu źy-
wiecko-śląskiego, mimo to

wszystko, w Zwardoniu jakoś
zbyt cicho i spokojnie.

60 letników prywatnych za­
rejestrowanych w tutejszej
GRN, dwa nieduże Domy
Wczasowe i to wszystko. A

przecież płaci się tu zaledwie
od 400 do .500 zł mies’ęcznie
zą 2 lub 3 łóżkowy pokój. (Na
Parę dni oczywiście drożej —

20 25 zł za łóżko). Jadać moż-

to trochę
Niemaw

karczmy...

na w Barze Turystycznym, lub
w schronisku PTTK. Bar
wbrew mało obiecującej na­
zwie jest miłą, dobrze prowa­
dzoną restauracją.

Pewne, że nie najlepiej jest
z zaopatrzeniem. GS w Rajczy
z trudem dociera tu po fatal­
nej drodze. Wszyscy sądzą, że
lepiej byłoby, gdyby to Ży­
wiec a nie Rajcza zaopatry­
wał. Zwardoń (ostatecznie go­
dzina .transportu koleją),
razie zaś, otwarto nowy sklep
owocowo-warzywny i zapew­
niono mu, że poza nazwą,
sklep będzie naprawdę dyspo­
nował owocami. To dobrze.
Bo tego właśnie brakowało
najwięcej.

Tam. gdzie granica, muszą
być przemytnicy. Więc cho­
dzą zielona trasą. Gbkdadaią
brzuchy „tybetkąmi”, a ple­
caki wypychają spirytusem.
Kiedyś przy jakiejś bandzie
znaleziono aż 70 litrów tego
trunku — z powrotem zaś,
przynoszą różne towary. Po­
dobno, był czas, że taszczyli
całe „Jawy”. Łapią ich, cza­
sem któregoś n-fr-elaja. ;e-
den z przemytników zginął
ostatnio yo nrostu ze strachu,
na atak serca, a nic nie po-
maaa.

Czesi są mniej odważni,
choć i ich nieraz już złapano
na przemycie. Częściej nato­
miast letniczki czeskie z do­
mu wczasowego, położonego
po drugiej stronie góry tuż
nad granicą, podchodzą do
Polaków. Cóż z nimi robić?
W kodeksie karnym nie ma

paragrafu o cle na „amory”.
Jak mi opowiadali starzy

Zwardonia nie, to i przed woj­
ną przemyt tutaj uprawiano.
Kamienie do zapalniczek,

mączka kokosowa nie raz
nie dwa przewożona była do
Żywca pod piaskiem, na chłop­
skiej furmance. Zupełnie jak
w tych kawałach 'o przemyt­
nikach, prawda?

Druga granica, wojewódzka
jest tematem ciągłych west­
chnień żywczan. Najchętniej
„wcieliliby" się w wojewódz­
two katowickie. Trudno się
temu nawet dziwić. Większość

Na • pracuje właśnie tam i na co-

dzień widzi dość znaczną róż­
nicę. Choćby pociąai. Te przy­
chodzące do Zwardonia z Ka­
towic to najczęściej piękne,
nowoczesne, dwupiętrowe wa­
gony. Same dwójki ale z wy­
godami, miękkimi siedzenia­
mi. Zrad.iofonizowane. czyste
i wygodne. Te, pochodzące z

dyrekcji krakowskiej nato­
miast, to stareńkie graty, pa­
miętające chyba cesarza Fran­
ciszka Józefa.

Poza tym żywczanie zarzu­
cają Krakowowi brak opieki.
Choćby te drogi, okropne, mo­
sty pamiętające rok 1945, szko­
ły nieliczne i zbyt ciasne. Naj­
gorsze zaś są już chyba intry­
gi i kuluarowe wzciruwki, któ­
re pozbawiły Zwardoń przy-l
chodni lekarskiej (od 2 l>'
brak lekarza na miejsce zwol-j
nionego felczera), a sam Ży-l
wiec, bardzo dobrego cbirur-f
ga, ordynatora tamtejszego
szpitala.

Sam Kraków nie ma jakoś
przekonania do tej pieknej
ziemi. Wśród letników i wcza­
sowiczów przeważaia Śla-acy.
Krakowianie zdarzają się tu

rzadko, jak cytryny w kra­
kowskich „Delikatesach”. A
szkoda!

Bardzo żeśmy się już zadomowili w tej in­

stytucji. Cóż dziwnego zresztą, skoro rozprze*
daje ona niemal wszystkie książki, jest więc
faktycznie monopolistą — i to już od 11 lat.

Monopolistą złym czy dobrym? No cóż, po­
nad pół miliarda książek, sprzedanych przez

„Dom Książki”, zmusza do szacunku. To wła­
śnie on wprowadził uliczną, „straganową”,
sprzedaż drukowanego słowa. Książka wyszła
na ulicę i — zdobyła tę ulicę. Widok stoiska

książkowego działa nieodparcie przyciągająco.
A cóż by to dopiero było, gdyby Wisła poza­
zdrościła Sekwanie nadbrzeżnych „uliczek”
bukinistów i — okiem „Domu Książki” — za­
patrzyła się we francuskie wzory?

pożyteczna forma sprzedaży
zamówień, często jedyna dla

małych ośrodków, do których nie

wszystkie książki, mogłaby być zna-

książek
czytel-

Bardzo
— forma
ników z

dochodzą
cznie bardziej rozbudowana. Po prostu blan­
kiety przekazów z wyliczeniem książek po­
winny kusić ludzi nie tylko od święta, lecz
na co dzień, na „co godzinę” w urzędach, skle­
pach, restauracjach, szkołach, fabrykach. Byli
kiedyS tak zwani kolporterzy fabryczni i —

analogicznie do nich — biurowi. Byli kiedyś,
ale się skończyli. Czy zaczną od nowa?

CO Z TĄ GŁOWĄ?

wojną „na głowę” przypa-
obecnie
rocznie

WMIESZAĆ KSIĄŻKĘ
Książki w kioskach „Ruchu”, na dworcach,

w miejscowościach wypoczynkowych często
są i źle dobrane, i źle „podane”, a przecież
z nabyciem książki powinno być przynajmniej
tak samo dobrze, jak z kupnem... wódki (sic!).
Sieć księgarni, szczególnie w terenie, jest je­
szcze niewystarczająca i wszelkie rodzaje
„podksięgarni”: stoiska, kioski, sklepy z to­
warami — jak to się nieraz czyta na szyl­
dach: „mieszanymi” — są rodzajami, które
w żadnym wypadku nie powinny być rodza­
jami... nijakimi. W sklepach spółdzielni gmin­
nych i innych sprzedaje się mydło obok her­
baty i naftę obok cukru, i to nie jest ten

najlepszy rodzaj uniwersalizmu, gdyż herba­
ta „lubi” naciągać zapachem mydła. Ale czy
herbata przesiąknie klimatem książek Kra­
szewskiego lub Prusa? To raczej klienci

spółdzielni mogliby — od czasu do czasu —

ponasiąkać klimatem Prusa, gdyby... właśnie,
gdyby nawet i w tych „mieszanych” sklepach
znalazły się książki. Powiecie: mała rewolu­
cja w handlu? Zgoda, ale byłaby to rewolu­
cja kulturalna.

Wprawdzie przed
dała tiylko... połowa książki rocznie, a

każda „głowa” funduje sobie książek
aż trzy, ale... istotnie, warto powtórzyć: czy
to już jest „aż”? Statystykom na przekór —

słyszymy często o takich stronach, gdzie na

głowę ludności przypada zaledwie po parę
kupionych stronic rocznie.

LITTERA DOCET, LITTERA NOCET

A więe — przyda się większa reklama (wię­
ksza? Często i tej mniejszej też nie ma), więk­
sza znajomość ludzkich potrzeb. W małym
miasteczku ktoś chciat kupić „coś” Prusa.
Prusa nie było, przepraszam, nie: był Proust...

Prus, Proust — wszystko jedno. Nabywca
„Prusa” rozpowiadał potem, że za jego cza­
sów Prus był jednak znośniejszy do czytania.
Taaak... Widzimy książki życzeń i zażaleń w

sklepach spożywczych i innych. Ale czy wi­
dzieliście kiedyś taką książkę w księgarni? Wi­
docznie obsługa księgarni wychodzi z założenia,
że do Tuly nie jeździ się z samowarem, a

w sklepie z książkami niepotrzebna jest jesz­
cze jedna książka. A przecież gdzie, jeśli nie

tu, tak zwane „rozeznanie rynku” jest trud­
niejsze niż w innych sklepach. Chleb 1 cu­
kier lubią wszyscy. Prousta — tylko niektó-

*

onieczny jest awans każ­
dej złotówki, którą wydat­
kujemy na inwestycje.
N?dszedł moment, kiedy

trzeba chwycić za ołówki i za­
stanowić się nad każdym pro­
jektem, planem i nową budo­
wą; uczynić z kosztorysu bu­
dowy dokument wiążący.
Idzie bowiem o bardzo poważ­
ne stawki.

Jak stwierdzają materiały
V Plenum istnieją pełne mo­
żliwości wygospodarowania
10—15 miliardów zł z rezerw

tkwiących w planach inwesty­
cyjnych. Trudno tu ustalać
jakieś ścisłe proporcje i pro­
centowy udział naszego woje­
wództwa w tej całej batalii.
Można powiedzieć natomiast,
że Krakowskie jest jednym z

najbardziej inwestowanych
okręgów w kraju, a więc re­
zerwy i możliwości ma nie­
małe.

Mam przed sobą notatki ?
pierwszego posiedzenia woje­
wódzkiego zespołu powołane­
go do rewizji i koordynacji
inwestycyjnego planu na naj­
bliższe lata:

•—oto, przy kopalni
„Brzeszcze” zbudowano du •

żym kosztem i wysiłkiem za­
kład nasycania drewna...

• — oto, zaplanowano przy­
stąpienie do budowy nowych
zakładów tworzyw sztucznych
w Suchej...

• — oto, w przemyśle drob­
nym projektuje się przepro­
wadzenie adaptacji kilku za­
kładów, a warszawski prze­
mysł terenowy zaplanował
wybudowanie nowej fabryki
wyrobów popierowych...

Ale — wybudowany
kopalni „Brzeszcze”
okazuje się inwestycją zupeł­
nie nie przemyślaną, co gor­
sze — dzisiaj już niepotrzeb­
ną (kopalnia w miejsce drew­
nianej obudowy chodników,
dzisiaj — stosuje stalową o-

przy
zakład

z

ba. Jeśli budujemy
budujemy z własnej
szeni, z dochodów

pracowanvch własnymi ręka­
mi, uzyskanymi z hut, za

chrzanowskie lokomotywy, za

sprężarki z Zakładów „Szad­
kowskiego”, za emalię z Ol­
kusza, za dewizy — zdobyte
za jaworznicki i śląski węgiel.

Dlatego mamy prawo py­
tać: jak, i za ile budujemy?

Chodzi o to aby z trudem
wypracowane miliony i mi­
liardy nawet w najmniejszej
części nie były miliardami
„zamrożonymi”. A mamy w

pow. chrzanowskim, na ziemi
krakowskiej inwestycje „bu­
dowane” — całymi latami.
Bywa i tak że wydatkujemy
pieniądze, środki, pracę ludz­
ką, a efekty bywają całkowi­
cie odmienne od założonych.

Zdrowy rozsądek nakazuje
sceptycznie przyjmować twier­
dzenie, że za złą jakość doku­
mentacji technicznej wykona­
nej przez inżyniera-projektan-
ta, za „trzeszczące” fundamen­
ty i bloki, ponosi odpowie­
dzialność planista lub księgo­
wy. Nasi planiści, projektanci
budowy to, przecież, nie te­
norzy, nie baletnice i nie a-

kuszerki, którym „kazań o”
partaczyć! Ich obowiązkiem,
jako specjalistów było dobrze
zaplanować i racjonalnie ko­
szty rozłożyć.

Jutro będzie może już póź­
no. Warto dzisiaj zastanowić
się co i jak wydatkować, i w

jakim czasie. Budować dom
kultury w Pcimiu, czy może

lepiej postawić tam rzeźnie
lub małą wytwórnię, która za

rok lub dwa pozwoli zbudo­
wać nie tylko dom kultury
ale szkołę i nowe sklepy...

Bo przecież to nasze, wy­
datkowane — z mojej i two­
jej kieszeni pieniądze.

LESZEK MARCINIK

Sierpień

1
Poniedziałek

Piotra

JANUSZ BIAŁECKI

I

leaTRY

Ki NA

STARY TEATR: „Trzy kobie­
tyija” — 19.30; pozostałe nie­
czynne.

■ < >■:i f

Puck to stara rybacka osada. Odkopane urny prasłowiańskie pochodzące z IX i X w.

monety kufickie mówią o wymianie handlowej osady. Pierwsze
wzmianki o Pucku pochodzą z XIII w. Za czasów
komturewi gdańskiemu.

Osada rybacka przechodziła na przestrzeni wieków
też i wojny szwedzkie. W czasie wojny północnej
Karol XII.

Po roku 1920 w Pucku mieściła się siedziba naszej
ni, znaczenie Pucka coraz bardziej malało. Po

I

krzyżackich
natomiast
miasteczko

historyczne
podlegało

HALINA ZAWRZYKRAJ

różne koleje
„twierdzę”

ominęły jejlosu. Nie
zwiedza! król szwedzki

floty. Dopiero po wybudowaniu Gdy-
wyzwoleniu w 1945 r. w miaste­

czku zaczął się rozwijać przemysł rybny, powstał ośrodek budowy silników kutrowych
i ich części, rozpoczęła działalność Zasadnicza Szkoła Szkutnicza, która corocznie dawała
200 szkutników, stolarzy i ślusarzy okrętowych. Od 1954 r. Puck zostaje miastem powia­
towym i notuje z każdym rokiem wzrost znaczenia na Wybrżeu.

Na zdjęciu: zabytkowe kolorowe kamieniczki na rynku, które na 800-lecie Pucka przy­
brały świąteczny wygląd. Tekst i zdjęcie (aks)

UCIECHA: „Pół żartem, pół
serio” (komedia sensac. USA,
18 lat) — 15.45, 18, 20.15. WANDA:

„Czarne
USA, 12 lat)
SZTUKA: „Gorąca jest moja tęs­
knota”
18 lat)
„Chcę
obycz.,
20.15. WARSZAWA: „Wozy jadą
na zachód" (przygód., 12 lat) —

15.45, 18, 20.15. WRZOS: „Dr Cor-
da aresztowany" (dramat krym.
psych., 18 lat) — 15.45, 18, 20.15.
MŁODA GWARDIA: „Tam, gdzie
rosną poziomki" (dramat psych.,
szwedzki, 16 lat) — 15.15 17 30,
19.45. KRAKUS: „Siedem grze­
chów głównych” (komedia, fr. -

wł., 18 lat) — 16.30, 19.30. ISKIER­
KA, ZUCH — nieczynne. CHE­
MIK: „Szantaż” (NRF, 18 lat) —

17, 19. dom Żołnierza: „Pół­
główek” (fr., 16 Lat) — 18, 20.15.
KULTURA: „Alibi” (NRF, 14 lat)
— 20.13. MIKRO: „Ostatnia mi­
łość” (fr., 18 lat) — 18, 20.30. —

ZWIĄZKOWIEC: ..Burzliwa mło­
dość” (radź., 16 lat) — 17, 19.
MELODIA: „Intruz" (USA od 14

lat) — 16, 18, 20. KLEPARZ —

nieczynne. — MINIATURKA:

„Wierny mąż” (ang., od 18 ’at)
— 11.30; Program dla dzieci —

15; „W cyrku" — 16, 17; „Wierny
mąż” (ang., od18lat)—18,20.
WISŁA: „Natalia” (fr.-wL„ od 16

lat)—16,18,:
Kino letnie :

mie rock and

lat) — 21.00.

Kino letnie CASSINO: „Na
zawsze" (melodramat, USA, 14

lat) o zmroku ok. godz. 20.30 .

Kino letnie CRACOVIA: „A-
gnleszka wśród gangsterów”
(sensac., franc., 18 lat) ok. 20.30 .

błyskawice” (spoi Iowy,
15.45. 18, 20.15.

’

(melodramat, szwedzki,
15.45, 18, 20.15. WOLNOŚĆ:

być gwiazdą" (dramat
franc.. 16 lat) — 15.43, 18,

WARSZAWA:

29.

SYGNAŁ: „W ryt-
rolla” (USA, od 16

KINA W NOWEJ HUCIE

ŚWIT; „Świadek ■oskarżenia”

(krymin. -sensac., ang., 18 lat) —

15.45, 18, 20.15. Mała sala ŚWITU:
„Proces został odroczony” (dra-«
mat sensac., NRD, 16 lat) — 17,
19.15. ŚWIATOWID: „Wesoła ori
kiestra” (komedia muz., ang., 10

lat) — 15.45, 18, 20.15. Mała sala
ŚWIATOWIDA: „Bądź moim sy-
n m" (psych., radź., 12 lat)
19.15. - - - -

gram
zja”;
ścig"
<wł.,
wnictwo wzbronione' ,............ ,

16 lat) — 19. SFINKS: „Jaskółka”
(radź., od16lat)—16,18,
KOLOROWE — nieczynne <

sierpień.
SKAWINA. Hutnik: „Dwa

kolenia”; Junak — nieczynne.
WIELICZKA. Górnik: „Mor*

derca mimo woli”.

17,
— AKTUALNOŚCI: Pro-
dla dzieci — 15; „Telewi.
„Towarzyszki pracy”; „Wy-
— 16; „Siedmiu złodziei”

cd 12 lat) — 17; „Naślado-
(fr.-wl., od

20.

cały

po.

APTeKi
Floriańska 15, Łobzowska 20,

Biradom 2, Konopnickiej 3, Al.
29 Listopada 17, pl. Boh. Getta 18,
Dzierżyńskiego 36, Nowa Huta

Kocmyrzowska 18.

INTERNISTYCZNY, CHIRUB.
GICZNY: Trynitarska 11, POŁO­
ŻNICZY: Kopernika 23. OKULI-

STYCZNY: Kopernika 17. NEU­
ROLOGICZNY: Botaniczna 3.

19.25:

Spie-
Tańca

19.45!

Godz. 19.05: Koncert w wyk. Bo*

stońskiej Orkiestry Rozrywko*
wej pod dyr. A. Fiedlera.

Audycja oświatowa. 19.35:

wają Zespoły Pieśni i

Chińskiej Armii Ludowej.
Koncert orkiestry Łódzkiej Roz-i

głośni PR pod dyr. H. Debicha.
20.40:

kraju
spor*
Wią*

20.25: Kronika studencka.
Radio — reklama. 21.00: Z
i ze świata. 21.27: Kronika
towa. 21.40: Coward NoeJ:
zanka melodii. 22.00: Uniwersytet
Radiowy — audycja z cyKlu
.. Rozważania na temat piękna”.
22.15: „Czas życia” — opow. I .

Strzemińskiej. 22 .35: Odtworzenia

fragmentów recitalu Chopinowi
skiego z festiwalu w Sztokholmie
— wyk. Maurizio Pollini. 23.33f
Melodie na dobranoc. 23.30: Wia<(

Godz. 18.20: Aktualności i ka-ł

lejdoskop sportowy. 18.55: Z cy­
klu: „Historia z tej ziemi” —

program pt. „Bukiecik tych fioł-ł
ków”. 19.30: Dziennik telewizyj­
ny. 19.55: ..Kołysanka” — film

fabularny produkcji radź. — do-a

zwolony od lat 14.
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Pomyślna próba sił pried Olimpiadą

I, 1

■

ustanawiają rekordy Polski
Na nowo otwartym stadionie łódzkiego „Startu” odbył się

BI lipca mityng lekkoatletyczny z udziałem naszych czoło­
wych zawodniczek 1 zawodników, przygotowujących się do
Igrzysk w Rzymie. Ze znanych nazwisk na starcie zabra­
kło jedynie Sidly, Kropidłowskiego i Piątkowskiego. Prze­
gląd formy naszej kadry olimpijskiej wypad! naspodziewa-
nie dobrze. Na łódzkim stadionie padły trzy nowe, dosko­
nałe rekordy Polski. Kowalski przebiegł 400 m w 46,1, Foik
200 m w 20,6 a Klimajowa w pchnięciu kulą uzyskała wy­
nik 15,17.
Najbardziej cieszy wynik

kowalskiego, który w Łodzi
po raz pierwszy startował po
przebytej kontuzji. Zaraz po
strzale startera ruszył on jak
torpeda i ukończył bieg nie
zagrożony przez nikogo. Drugi
na mecie Gierajewski miał
czas 47,7.

Nasz najlepszy sprinter
Foik zgłosił próbę bicia re­
kordu Polski w biegu na 2G0
m. Próba wypadła wyśmieni­
cie. Foik, mimo że spóźnił się
nieco na starcie, z miejsca ob­
jął prowadzenie. Drugą część
biegu „szedł jak burza”. Jego
rekordowy rezultat 20,6 stawia
go w gronie czołowych sprin­
terów świata.

Autorką trzeciego rekordu
była Klimajowa. Aż dwukrot­
nie poprawiła ona najlepszy
dotychczas wynik należący do
Rusinówny. Pierwszy raz mia­
ła 15,12, a następnie 15,17.
Drugie miejsce zajęła Rusi-
nówna — 14,45.

Na zawodach w Łodzi uzy­
skano poza tym szereg dosko­
nałych wyników. Rzadko kie­
dy na krajowych zawodach
ogląda się tak wysoki poziom,
jaki zademonstrowały zawod­
niczki w skoku w dal, mimo że
na starcie zabrakło rekordzi-
stki świata Krzesińskiej. Aż

trzy zawodniczki osiągnęły
rezultat ponad 6 m. Bibrowa
W ostatniej serii osiągnęła
świetny rezultat 6.26, dystan­
sując o 16 cm Chojnacką, któ­
ra zajęła drugie miejsce.

Na uwagę zasługują rów­
nież inne wyniki. Kumiszcze
wyrównał rekord Polski na

200mppł—23,8.Po4.40w
skoku o tyczce uzyskali Krze-
siński i Gronowski. Radziwo-
nowicz osiągnął minimum o-

limpijskie w rzucie oszcze­
pem — 76.77. Nadal w formie
utrzymuje się Figwerówna,
która rzuciła oszczep na odle­
głość 53,71. Malcherczyk po­
bił swój rekord życiowy w

skoku w dal — 7,51. Drugie
miejsce w tej konkurencji za­
jął Grabowski — 7.42, który

----- ®----

Dwa rekordy Polski
w Wałczu

W czasie kontrolnych zawodów
/ekkoatletycznych rozegranych w

Wałczu, nasi biegacze ustalili
dwa nowe rekordy Polski.

1500 m z przeszkodami Chromik

przebiegł w czasie 4:02,8 min. Wy­
nik ten jest lepszy od poprzed­
niego rekordu, należącego do

Krzyszkowiaka o 1,5 sek. Drugi
na mecie był Sztwiertnia z cza­
sem 4:07,2. min.

Drugi rekord Polski ustanowiła
na 500 m. Żbikowska, uzyskując
czas 1.13. Poprawiła ona

.Własny rekord o 0,7 sek.

I
Po raz 36

lekkoatletyczne
mistrzostwa Polski

znajduje
Janisze-
ona w

z czterech oddanych skoków
spalił aż trzy próby.

W świetnej formie
się również Barbara
wska. Zwyciężyła
dwóch konkurencjach. Na 200
m uzyskała b. dobry czas 23,9
ana80mppł—11,2.Dobry
wynik osiągnęła również szta­
feta 4X100 m mężczyzn. Juś-
kowiak, Foik, Jarzębowski i
Edward Schmidt przebiegli
ten dystans — 40,6.

W dniach 5—7 na pięknym
Leśnym Stadionie w Olsztynie
rozegrane zostaną 36 lekkoatle­
tyczne mistrzostwa Polski. Na
starcie stanie ok. 500 czołowych
zawodniczek i zawodników a

wśród nich wszyscy członko­
wie kadry olimpijskiej. Dla
wielu będzie to decydująca
próba przed Olimpiadą i dla­
tego w Olsztynie należy się
spodziewać zaciętych pojedyn­
ków 1 wyników na dobrym po­
ziomie. w półtorej godziny po
zakończeniu mistrzostw odbę­
dzie się posiedzenie przedsta­
wicieli PKO1 i PZLA, na któ­
rym ustalona zostanie definity­
wnie lista lekkoatletów, wy­
jeżdżających na Igrzyska do

Rzymu.

CRACOVIA i HUTNIK

Dawno Już plłkarstwo krakowskie nie doznało tylu
przykrych porażek jak właśnie podczas ostatniej kolejki
rozgrywek w I 1 II lidze. Posypały się niekorzystne —

kompromitujące porażki świadczące dobitnie, że kryzys
piłki nożnej w naszym mieście trwa w dalszym ciągu.
Szczególnie niepokoić musi kompromitująca, wysoka po­
rażka Wisły z Polonią Bytom. Garbarnia nie uporała się
ze Stalą Mielec grzebiąc tym samym szanse na odegranie
większej roli w grupie Południe. Wawel po porażce ze

Stalą Rzeszów znajduje się nad przepaścią 1 będzie mu-

sial solidnie wziąć się do pracy aby obronić się przed
degradacją.

Jedynie Cracovia i Hutnik remisująo na ciężkim
terenie uratowały w pewnym stopniu „twarz” krakow­
skiego piłkarstwa. Jeden punkt wywieziony przez Cra-
covię z Gliwic może się przydać w ostatnim rozrachunku.
Hutnik kandydat na II ligowca zrobił dobry początek re­
misując z Resoyią.

tZat/mskie Jgrząska dopingują*

Świetne wyniki
na lekkoatletycznych stadionach

Wielka przedolimpijska pró­
ba sił lekkoatletów trwa w

dalszym ciągu. Zawodnicy
NRD startowali na zawodach
w Poczdamie, Węgrzy w mi­
strzostwach
Amerykanie w mityngu w

miejscowości Eugene, nato­
miast zawodnicy radzieccy w

zawodach w Moskwie.
Rewelacyjne wyniki uzyska­

li biegacze niemieccy. Grodo-
dzky przebiegł 3000 m w do­
skonałym czasie 7.54,2. Rekord
świata na tym dystansie na­
leży do Anglika Pirie i wyno­
si 7.52,8. Drugi rekord, ale tyl­
ko NRD ustanowił Valintin,
przebiegając 800 m w czasie
1.46,8.

Z Amerykanów na zawo­
dach w Eugene najlepszy wy­
nik uzyskał rekordzista świata
w pchnięciu kulą Nieder —

19,48. Ponadto Boston skoczy)
w dal 7,93. Skok o tyczce wy­
grał Wadswortli z wynikiem
4,57, Thomas skoczy) wzwyż —

2,13.
Na zawodach w Moskwie

najlepszy wynik uzyskał Mi-

w Budapeszcie,

kulin w rzucie młotem — G6,52
m. W pchnięciu kulą kobiet
Dojnikowa osiągnęła 16,48, a

w sztafetach sprinterów męż­
czyźni uzyskali 40,8 a kobiety
45,8.

Na mistrzostwach Węgier
oprócz biegu na 1500 m, w któ­
rym Rozsayoelgyi uzyskał
wspaniały czas 3.38,8, rzut dy­
skiem wygrał Szecsenyi z wy­
nikiem 58,26, a w biegu na 400
m kobiet Kazi uzyskała 55,5;

Mecz kraks
I wypadków
Tak właśnie nazwać można

wczorajsze spotkanie żużlow­
ców miejscowej Wandy i go­
rzowskiej Stali. Pomimo że

był to mecz towarzyski i bez
żadnej stawki — nigdy chy­
ba jeszcze nie zanotowaliśmy
na nowohuckim
nieszczęśliwych
Boniecki
Zając z

wieziony
ną ręką, _

wohucianin Górnikiewicz, któ­
ry doznał wstrząsu mózgu.

Kraksy i kontuzje ujemnie
odbiły się na spotkaniu, które
ze względu . na wyrównany
poziom obu zespołów należało­
by w normalnych warunkach
do atrakcyjnych i interesują­
cych.

W końcowej punktacji zwy­
ciężyła Stal 39:37. Najlepszymi
zawodnikami w zespole gości
byli Migos i Rogal, wśród miej­
scowych wyróżnili się Jarosze­
wicz i J, Fijałkowski.

Usygga.1 Auto^stoa l

torze tylu
wypadków,

złamał nogę,
został prze-

ze Stali
Wandy
do szpitala ze złama-
podobnie jak i no-

młodzież tak, a kierowcy?

Kościelny walczy o piłkę
brońcą Polonii Widawskim (z me­
czu Wisła—Polonia Bytom).

Fot. R . Kowalski

z ob-

WgKFiT ląelije

Pomóżmy
powodzianom!

AasatBry Ba boiska w GHwlaacli

Piłkarze Cracovii
nie zawiedli

Piast

1.
2.
3.
4.
5.
6.
7.
8.
9.

10.
11.
12.

Wisła — Polonia Byt
ŁKS — Gwardia
Legia — Lechia
Ruch — Pogoń
Stal — Górnik
Odra — Polonia Bdg.

Legia
Ruch
Górnik
Odra
Stal
Polonia Bdg.
Polonia Byt
ŁKS
Wisła
Gwardia
Lechia
Pogoń

14
14
14
14
14
14
14
14
14
14
14
14

21
19
16
15
15
15
14
13
12
10

9
9

2:2 V
26:1?
25:15
26:22
27:19
19:15
17:21
25:20
15:21
18:24
13:19
13:20
12:27

Lekkoatleci wyjechali
do Szwecji

Grupa polskich lekkoatle­
tów wyjechała na dwa mityn­
gi do Swecji. Nasi zawodnicy
startować będą: 1 sierpnia w

Goeteborgu i 3 sierpnia w

Sztokholmie. W skład ekipy
wchodzą: St. Lewandowski,
Makcmaski, Ożóg, Bogusze-
wicz, Sosgórnik, Rut i Kropi-
dłowslii.

i:.;:- C i-

...............................

Skrzydlowy Wisły Machowski w

pojedynku główkowym ze stope­
rem gości Olejniczakiem (z meczu

Wisła—Polonia Bytom).
Fot. R. Kowalski

W K!!KW WIBRSZACH
Finałowe spotkanie tenisowe o

Puchar Davisa strefy europejskiej
pomiędzy Włochami i Szwecją za­
kończyło się zwycięstwem Włoch
3:2.

o 0,1 sek. od oficjalnego rekordu
świata. Rekord Cuthbert nie bę­
dzie
czas

cy.

jednak uznany, bowiem pod­
biegu wiał silny wiatr w ple-

Z okazji uroczystości 1200-Iecia
miasta Gniezna rozegrano turniej
hokeja na trawie. Pierwsze miej­
sce zajęła drużyna wielokrotnego
mistrza Polski Sparta Gniezno,
mając przy równej ilości punktów
ze Startem (Gniezno), lepszy sto­
sunek rogów. W ostatnim bowiem

spotkaniu między miejscowymi
rywalami uzyskano wynik remi­
sowy 1:1.

&
Gdańsku rozegrane zostałyW

31 lipca spotkania w siatkówce
kobiet i mężczyzn pomiędzy dru­
żynami Litwy i reprezentacjami
Polski juniorów.

W spotkaniu kobiet zwyciężyły
młode siatkarki Polski 3:1 (5:15,
15:10, 15:10, 15:11).

W meczu drużyn męrkich zwy­
ciężyli Litwini 3:1 (15:13, 5:15, 15:6,
15:4).

Jakże częsty widok na naszych
szosach w okresie wakacyjnym.
Grupka młodych dziewcząt 1 chłop­
ców z plecakami wymachuje ksią­
żeczkami „auto-stopu” w kierun­
ku nadjeżdżających szosą aut.

Często samochód zatrzymuje się,
a kierowca z uśmiechem zaprasza
autostopowiczów do środka. Czę­
sto, ale są przypadki, kiedy kie­
rowca nie zwraca nawet uwagi na

stojących przy szosie młodych lu­
dzi 1 jedzie dalej.

Asumpt do poruszenia tej spra­
wy na łamach naszej gazety dały
listy, jakie napływają do nas od
uczestników 1 entuzjastów auto­
stopu.

Pan W. P. (nazwisko 1 adres zna­
ne redakcji) plsze: — „Chlubą
Jest, że w państwie ludowym Ja­
kim jest Polska ktoś myśli, 1 sta­
ra się pomóc młodzieży szkolnej,
szczególnie tej najbiedniejszej, aby
mogła zwiedzać kraj, poznawać
Jego wartości 1 piękno. Książecz­
ki „auto-stopu” pozwalają tym,
którzy nie mają dostatecznej ilości

pieniędzy spędzić przyjemnie wa­
kacje.

Bardzo częste Jednak są obraz­
ki, gdy młodzież podróżująca
„auto-stopem” daremnie żebrze
Panów Szoferów jadących aut cię­
żarowych o podwiezienie kilku
kilometrów.

Dla uzupełnienia pozwolę sobie

podać, że kierowcy na Górnym
Śląsku nie czynią żadnych prze­
szkód w zabieraniu do aut młodych
podróżnych, natomiast w woje­
wództwie krakowskim jest jak
najgorzej”.

Tyle nasz czytelnik z 2ywca. A

jak wygląda ta sprawa w rzeczy­
wistości?

Z rozmów z „auto-stopowiczami”
wynika, że aby wyjechać z Kra­
kowa w podróż „auto-stopem" nad
morze czy jeziora, trzeba mieć
bardzo dużo szczęścia, albo stra­
cić na przejazd przez woj. kra­
kowskie 2 do 3 dni. Natomiast,
gdy ktoś do-stanie się już do in­
nego województwa droga nie

przedstawia już problemów.
Jak zapatrują się na „auto­

stop” kierowcy samochodów? Od­
powiedzi na ten temat są różne.

Przytaczamy niektóre:
„Co mi tam z tych bloczków,

samochodu 1 tak nie wygram”
„O ile jest nieduża grupka, to

Jeszcze można tych kilka kilome­
trów „podrzucić”.

„Boję się, żeby nie spowodo­
wali wypadku”.

— Za darmo nie będę woził”.

Akcja auto-stopu jak widać ma

wśród kierowców wielu przeciw­
ników.

Do nich rzucamy apel:
Pomagajcie młodzieży nie mają­

cej dostatecznej ilości pieniędzy
na spędzenie wakacji. Jest to bo­
wiem dla niej czasem jedyna oka­
zja poznania kraju i odpoczynku
po całorocznej nauce.

Ruch — Pogoń 2:1 (2:1)
Chorzów. Tylko pierwsze 8

minut, w których padły wszy­
stkie 3 gole były okrasą tego
bardzo słabiutkiego spotkania.
Bramki dla Ruchu zdobyli
Bem i Lerch, dla Pogoni —

Anioła.
z

Sędziował p. Hołyst
Warszawy.

Stal — Górnik 2:2 (1:1)
Sosnowiec. Po pierwszej po­

łowie, w której gra prowadzo­
na obustronnie szybko i na

dobrym poziomie technicz­
nym, w drugiej obydwa zespo­
ły opadły z sił, stosując nie­
potrzebnie grę ostrą i faul.
Bramki zdobyli: dla Stali —

Myga i Ciszek, dla Górnika —

Gawlik i Jankowski. Sędzio­
wał p. Bilak z Opola.

ŁKS — Gwardia 3:2 (2:1)
Łódź. Pomimo złego stanu

boiska (rozmokła płyta) mecz

szybki i ciekawy. Obydwa ze­
społy zagrały niezwykle am­
bitnie i wynik remisowy był­
by sprawiedliwszy. Bramki
dla ŁKS uzyskali: Białas 2 i
Szymborski, a dla Gwardii —

Wiśniewski i Hachorek. Sę­
dziował p. Proncik z Krako­
wa.

*

W doskonałej formie znajduje
się mistrzyni olimpijska z Mel­
bourne w sprintach, australijska
biegaczka — Betty Cuthbert. pod­
czas mityngu lekkoatletycznego w

Sydney uzyskała ona w biegu na

100 m czas 11,2, który jest lepszy

ró­
ża-

Ta-

Maj wygrał memoriał
T. Kołeczka

Dorocznym zwyczajem
zęgrano 31 lipca w Łodzi
wody żużlowe o memoriał
deusza Kołeczka. Na starcie
stanęło 14 zawodników. Bez­
konkurencyjny okazał się Maj
(Górnik Rybnik), który zdo­
był 12 pkt i wygrał wszystkie
swoje cztery wyścigi. Drugie
miejsce zajął Suchecki (Polo­
nia Bydgoszcz) — 11 pkt.
przed Walińskim (Unia Lesz­
no) — 10 pkt. i Kupczyńskim.

Niespodzianką było zajęcie
przez Tkocza dalszego miej­
sca.

Krakowska
Drukarnia Prasowa
Kraków. Wielopole 1

E—14

Zapaśnicy polscy
pokonali NRD

W miejscowości Leuna, po­
łożonej w NRD blisko Halle,
rozegrano w sobotę między­
państwowe spotkanie zapaśni­
cze w stylu wolnym Polska —

NRD. Wygrali Polacy 9:7. Wy­
niki poszczególnych walk
przedstawiają się następująco:
w muszej — Kropp (Polska)
pokonał Pulsa (NRD); w ko­
guciej Trojanowski (Polska)
przegrał z Kaemmererem
(NRD); w piórkowej Żurawski
(Polska) wygrał z Luschni-
giem (NRD); w lekkiej — Ku­
czyński (Polska) zwyciężył
Motylskiego (NRD); w pół-
średniej — Żywczyk (Polska)
przegrał z Heinże (NRD); w

średniej — Sidowowicz (Pol­
ska) zremisował z Wichman-
nem (NRD); w półciężkiej —

Stępczyński (Polska) przegrał
z Muellerem (NRD) i w cięż­
kiej Sosnowski (Polska) poko­
nał Rauchbacha (NRD).

Wioślarze walczyli
o olimpijskie paszporty
Niedziela, drugi dzień wioślar­

skich mistrzostw Polski, rozgry­
wanych przy pięknej pogodzie na

torze regatowym w Lęgnowie pod
Bydgoszczą — upłynął pod zna­
kiem dwóch biegów: czwórek bez
sternika i ósemek.

Bieg czwórek odbywał się o

Wielką stawkę: prawo reprezento­
wania Polski na Igrzyskach Olim­
pijskich w Rzymie. Do zwycięstwa
pretendowały przede wszystkim
dwie osady — BTW Bydgoszcz i
AZS (Wrocław). Po zaciętej walce
od startu do mety zwyciężyła o

1,5 długości łodzi osada BTW w

składzie: Poniatowski, Rosołowicz,
Augustyniak i Neumann, zapew­
niając sobie olimpijski paszport.

W biegu ósemek stawka była
nie mniej wysoka. Kombinowana
osada AZS (Wrocław) i WKS (Za­
wisza Bydgoszcz) pragnęła udo­
wodnić, że jej aktualna forma

przeczy decyzji PKO1 o niewłą-
czeniu jej do olimpijskiej ekipy.
Po emocjonującym wyścigu, roze­
granym jednak w nieco nerwowej
atmosferze — osada ta odniosła

zwycięstwo. Tytuł mistrza Polski

prz;padł jednak w udziale — zgo­
dnie z regulaminem zawodów —

drugiej na mecie osadzie klubo­
wej WKS Zawisza Bydgoszcz.

Teodor Kocerka, reprezentujący
barwy AZS Szczecin, po zdobyciu
w pierwszym dniu regat mistrzo­
stwa Polski w skiffie, po raz 11
— stanął w niedzielę wspólnie ze

swym kolegą klubowym Kurow­
skim do wyścigu dwójek. Bieg
ten nie był jednak dla „Toja” tym
razem zwycięski, ponieważ na me­
tę przybył dopiero drugi — za osa­
dą bydgoskiego Zawiszy.

Legia — Lechia 4:0 (0:0)
Warszawa. Tylko 45 minut

wystarczyło lechistom sił na

prowadzenie równorzędnej
gry. Po przerwie na boisku
panowali niepodzielnie legio­
niści zdobywając 4 bramki —

3 przez Błażejewskiego i je­
dną przez Brychcego. Sędzio­
wał p. Storoniak z Katowic

Prezydium Wojewódzkiego
Komitetu Kultury Fizycznej i

Turystyki w Krakowie zwraca

się z gorącym apelem o włącze­
nie się wszystkich zarządów
stowarzyszeń sportowych i tu­
rystycznych oraz sportowców i

turystów, do akcji zbiórki na

pomoc dla powodzian.
Prezydium apeluje do wszy­

stkich zarządów stowarzyszeń i
do wszystkich działaczy o or­
ganizację specjalnych imprez
sportowych, z których całko­
wity dochód przeznaczony był­
by na fundusz pomocy powo­
dzianom. Przekazując na konto

pomocy powodzianom kwotę
25.000 zł Prezydium WKKFiT

wzywa wszystkie zarządy sto­
warzyszeń do podobnych
świadczeń.

Wszystkie zebrane na fun­
dusz pomocy powodzianom
środki, należy przekazywać na

konto Prezydium WRN, Wy­
dział Budżetowo-Gospodarczy
IV O/M NBP w Krakowie, nr

konta 708-56/3-308. Dary w na­
turze można składać w lokal­
nych Komitetach Pomocy Po­
wodzianom względnie w kra­
kowskim oddziale PCK, Kra­
ków, ul. Świerczewskiego 19.

»Wisła« pierwsza
- kto następy?
W związku ze szkodami spo­

wodowanymi powodzią, zarząd
TS Wisła przeznaczył dla naj­
bardziej poszkodowanych kwo­
tę złotych 5000 z dochodu me­
czu piłki nożnej polonia By­
tom—Wisła. Ponadto TS Wisła

przekazało Miejskiemu Komi­
tetowi Przeciwpowodziowemu
następujący sprzęt: koszule,
swetry, skafandry, buty itp. na

ogólną wartość 5000 złotych.

Gliwice — Cracovia
1:1 (0:0)

PIAST: Kallclńskl (Stein), Chro­
bak, Urbańczyk, Laska,
Majka, Stach, Skubocz,
Dera, Hein,

CRACOVIA: Michno,
Konopelskl, Rewilak, Malarz, Jar­
czyk, Frasek, Swoboda, Manow­
ski, Ankus (Suder), Kowalik.

Mecz Piast Gliwice — Cracoyia
zakończył się wielkimi awantura­
mi. Niezadowolona publiczność z

wyniku i werdyktów sędziowskich
próbowała dokonać samosądu na

niefortunnym arbitrze tego spotka­
nia p. Alberskim z Kielc. Po me­
czu sędzia tylko dzięki interwen­
cji MO wydostał się bez szwanku
z boiska.

W bezbramkowej pierwszej po­
łowie, w której stroną ratakującą
była raczej Cracoyla. Już w 1 min.
Manowski oddaje »ilny strzał z

20 m na bramkę Kal.icińskiego,
lecz temu w sukurs przychodzi
poprzeczka.

Po przerwie w 50 min. Manow­
ski w zamieszaniu

wym zdobywa dla Cracovll pro­
wadzenie. O tą bramkę właśnie

publiczność gliwicka ma duże pre­
tensje do sędziego, jakoby padla
z pozycji spalonej.

Sędzia chcąc „wyrównać” krzy­
wdę Piasta zaczyna wyraźnie
krzywdzić Cracoyię, a później Już
nawet obie drużyny. W 84 min.

po nieudanym wybiegu Michny
Krajczy zdobywa wyrównanie.

Jak zaprezentowała się Cracoyia
w tym meczu? Bardzo dobrze wy­
padła obrona, a szczególnie do­
brze zagrał Konopełski, Durniok 1
Rewilak. Ten ostatni chyba się
już na itałe przyjął do pierwszej
drużyny. W pomocy dobrze spl-

Heller,
Kraj czy,

Durnlok,

podbramko-

Concordia—Unia Tarnów
4:0 (4:0)

KNURÓW. Tarnowianie nic
nie mieli do powiedzenia w

tym spotkaniu, gdyż zdecydo­
waną przewagę przez cały
mecz mieli gospodarze, którzy
zdobyli 4 bramki już w pierw­
szej połowie gry, a ponadto nie
wykorzystali rzutu karnego.
Łupem bramkowym podzielili
się: Kusz 2 oraz Wolny i Hein.
Sędziował p. Ciepłowskl z

Koszalina.

Kompromitująca
porażka Wisły

Zawrót głowy, często po
dość wątpliwym sukcesie, to

zjawisko z jakim jakżeż czę­
sto spotykamy się w naszym
piłkarstwie. Nie inaczej rzecz

miała się z Wisłą, na cześć któ­
rej po wygranym meczu w

Szczecinie zaczęto pisać pea­
ny, aż... przyszło rozczarowa­
nie i kompromitująca porażka
z Polonią Bytom 0:5.

Tego wyniku długo nie za­
pomną „czerwonym” kibice i
nie tylko wyniku, przede
wszystkim braku ambicji, bo
to zadecydowało przecież o

rozmiarach porażki. W zespo­
le Wisły na dobrą sprawę nie
było ani jednego wartościo­
wego zawodnika, a wielu za­
grało wręcz kompromitująco,
prześcigając się w marnowa­
niu dogodnych sytuacji. Nie­
celne podania, spóźniony re-

Stal Rzeszów
zaimponowała
Wawel — Stal Rzeszów

0:3 (0:3)
Przez 3/4 meczu Wawel — Stal

Rzeszów, gra toczyła się pod
bramką gości, piłkarze Wawelu,

szczególnie po przerwie bez przer­
wy przeprowadzali ataki na bram­
kę Stali. Wszystkie wysiłki piłka­
rzy Wawelu były jednak bezsku­
teczne. Nie potrafili zdobyć na­
wet honorowej bramki.

A Stal? Piłkarze tej drużyny za­
demonstrowali świetną szybkość,
a poza tym napastnicy, a głównie
Poświat skuteczną umiejętność
strzelecką. Dwie bramki zdobył Po­
świat sam, w 17 i 33 min. meczu,

przy czym ta druga była znakomi­
tej marki, uzyskana z nadzwyczaj
ostrego kąta, a piątą bramkę zdo­
był w 18 min. Wiśniewski, była z

wypracowania Poświata. Piłkarz
ten wykazał znakomity zmysł tak­
tyczny, a posiadając duże umieję­
tności strzeleckie i techniczne,
miał decydujący wpływ na prze­
bieg spotkania.

W Wawelu wszyscy wykazali du­
żą pracowitość, ale z umiejętnoś­
ciami było wiele na „bakier”. Da-

w Bronowicaeh
nlelowski i Szola prześcigali się w

„pudłowaniu” JOO-proc. okazji
strzeleckich. Pomocnicy i obrońcy
nie wykazali należytej szybkości
i krycia napastników Staji. W su­
mie Wawel był zespołem ustępują­
cym gościom, (sz)

fleks, brak szybkości to dal­
sze braki jakie wychodziły z

całą ostrością.
Obrona jak to określali ki­

bice ponosi winę za utratę
pierwszych bramek, one po­
dobno zadecydowały o prze­
biegu spotkania. Można i tak
tłumaczyć niepowodzenia.
Można przegrać mecz, ale nie
wolno dopuszczać do katastro­
falnej porażki. Ambitna dru­
żyna próbuje odrobić w jaki?
sposób straty, a takiej akcji
Wisła niestety nie podjęła.
Nawet wtedy, kiedy napastni­
cy Wisły znajdowali się na

przedpolu Szymkowiaka nie
wykazywali większej ochoty
do zdecydowanej walki o pił­
kę.

Polonia jak przystało na

mądrze grającą taktycznie
drużynę nie wdawała się w

zawiłe kombinacje. Szybko
zdobywała teren, napastnicy
strzelali z każdej pozycji i tak
właśnie zdobyli pierwsze
bramki. Bytomianie wzmoc­
nili następnie defensywę za­
dowoleni z sukcesu, widząc
jednak bezradność Wisły zdo­
byli się jeszcze na kilka nie­
bezpiecznych ataków zakoń­
czonych zdecydowanymi efek­
tami.

Cóż, smutna to dla Wisły
porażka ale chyba pouczająca.
Możliwe, że piłkarze z białą
gwiazdą wyciągną z niej
wnioski na przyszłość. Oby tak
było, (rm)

za-

Dwa rekordy świata
włoskich kolarzy

Podczas międzynarodowych
wodów w kolarstwie torowym na

olimpijskim torze w Rzymie, wło­
scy kolarze ustanowili dwa rekor­
dy świata. W wyścigu drużyno­
wym na 4000 m włoski zespół olim­
pijski przejechał trasę w czasie

4.27,6, co jest nowym rekordem

świata, lepszym od poprzedniego
należącego także do Włochów o 3,3
sek.

Drugi rekord śwista dla kolarzy
amatorów ustanowił

sprinterskim Włoch

zyskując czas 11,0.
kord należący do

Plo-oga wynosił 11,2

Zwycięstw*
keszykartk AZS
we Włoszech

w wyścigu
Gaiardoni, u-

Poprzedni re-

Australijczyka
sek.

We włoskiej miejscowości Anco-

ne rozpoczął się międzynarodowy
turniej w koszykówce kobiet. W

pierwszym meczu polski zespól
AZS AWF Warszawa odniósł suk­
ces, wygrywając z drużyną Mont-

ferrandaise 59:36 (34:19). w drugim
meczu zespól Stock Triest poko­
nał Rilton 63:36 (24:18).

sywal się Jarczyk 1 oddal kilka

groźnych strzałów na bramkę go­
spodarzy. W ataku tym razem naj­
lepszym był Manowski. Słabiej niż

zwykle zagrał Kowalik. Nie po­
pisali się również Ankus i Suder.

W Piaście dobrze zagrał atak,
a najlepszymi zawodnikami w

tej llnl byli Dera 1 Krajczy. Nieco

słabiej zagrała obrona. (MN)

Hsbry psczątek
Hutników

Resovia — Hutnik
1:1 (1:1)

pierwszym meczu ellmina-W

cyjnym o wejście do II ligi kra­
kowski Hutnik zremisował x Re-

sovią 1:1 (1:1). Bramkę dla Hut­
nika zdobył Baran w 44 min., a

dla Resovii Surmiak w 27 min.

Sędziował p. Guzewlcz x Lubli­
na. Widzów 7 tys.

Spotkanie stało na dobrym po­
ziomie, a Hutnik może mówić o

wielkim pechu, te meczu tego
nie wygrał. Stroną przeważającą
była drużyna krakowska. Jedynie
przez pierwsze 30 minut Resoyia
przeważała, lecx w tym okresie
Hutnik grał ze wzmocnioną de­
fensywą, inicjując bardzo groźne
wypady. Kiedy krakowianie stra­
cili bramkę przeszli do ofensywy
1 do końca meczu nie oddali już
Inicjatywy.

Resoyia nie wykorzystała rzu­
tu karnego, podyktowanego za

bardzo problematyczną rękę.
Na wyróżnienie w drużynie

krakowskiej zasłużyli: Pajor w

bramce, Piech oraz Kasprzyk.
--- -- ®-- --

Garbarnia

pokonana w Mielcu
Stal Mielec — Garbarnia

1:0 (1:0)
Obie drużyny swoją grą w

Mielcu rozczarowały publicz­
ność, która po czołowych ze­
społach II ligi spodziewała się
więcej. Mecz stał na słabym
poziomie i toczył się w wolnym
tempie.

Stal była nieco dokładniej­
sza w swych akcjach 1 zwycię­
stwo jej jest zasłużone. Gar­
barnia posiadała kilka okazji
do zdobycia wyrównania, lecz
Jasiówka, Grabowski i koledzy
pudłowali z najbliższej odle­
głości.

Bramkę zdobył w 6 min. Py­
ka.

—«.

Sza rów -

wt

iw pozostał
A klasie

Rozegrany w dniu wczoraj­
szym mecz na neutralnym
terenie o wyłonienie spadkowi-
cza z III grupy klasy A pomiędzy
Puszczą Niepołomice i Szarowem,
zakończył się wysokim zwycię­
stwem 6:1 (3:1) Szarowa. Sędzio­
wał p. Lipski z Krakowa, (rk)

iŁjęgg
POŁUDNIE

Górnik Radlin — Wawel Wirek
3:1 (0:0)

Piast Cracoyla 1:1 (0:0)
Wawel Kraków — Stal Rzeszów

0:3 (0:3)
Stal Mielec — Garbarnia 1:0 (l:0J
Naprzód — Legia 3:0 (2:0)
Concordia — Unia Tarnów 4:(

(ś:0)
1. Cracoyla 13 19 22:11
2. Stal. Miej. 13 17 21:11
J. Stal Rz. 13 16 16:11
4. Piast 13 15 25:18
5. Concordia 13 14 18:14
6. Unia T. 13 14 19:18
7. Garbarnia 13 12 12:8
8. Naprzód 13 12 12:11
9. Legia 13 11 15:26

10. Wawel Kraków 13 9 12:17
11. Górnik 13 9 15:25
12. Wawel wirek 13 8 14:21

II JKf

Bałtyk — Lech 0:1 (0:0)
Calisia — Śląsk 1:0 (1:0)

Unia Gorzów — Arkonia l.-fl (0:0)
Olimpia — Polonia W-wa 4:9 (4:0)

Unia Racibórz — Zawisza 0:0
Polonia Gdańsk — Warta 1:1 (l:0>

1. Lech 13 22 22:5
2. Zawisza 13 21 27:4
3. Arkonia 13 18 21-9
4. Śląsk 14 17 34:16
5. Unia Rac. 13 15 23:17
6. Bałtyk 14 14 14:13
7. Calisia 13 12 9:24
8. Olimpia 14 10 2026
9. Warta 13 10 11:18

10. Unia Gorz. 13 9 10-26
11. Polonia W-wa 14 9 7:22
12. Polonia Gd. 13 8 6:24

Doskonafy wynik
węgierskiego biegacza

Na rozgrywanych w Budapeszcie
lekkoatletycznych mistrzostwach

Węgier słynny średnioćystansowiea
Istvan Rozsavoeigyi ustanowił no­
wy rekord swego kraju w biegu
na 1500 m, uzyskując najlepszy w

tym sezonie wynik na świeci.

3.38,8. Rezultat ten jest trzeci na

liście najlepszych wyników na

świecie, uzyskany w tej konkuren.

eji.

Młedy polski (eźdzlec
triumfuje w Wenecji
W Wenecji rozpoczęły się mtw

strzostwa Europy juniorów w jeź­
dziectwie. W pierwszym dniu za­
wodów rozegrano konkurs indy­
widualny. Piękny sukces odniósł
Polak Antoni Pacyński, zdobywa­
jąc ha koniu „Bolgami” tytuł wi­
cemistrza Europy. Pacyński prze­
jechał parcours z 0,5 pkt karnym.
Mistrzem Europy został Włoch Ka­
jano na koniu Regent, przejeż­
dżając trasę bez punktu karnego.
Drugi z Polaków Szmyrka zajął na

koniu Hilga wspólnie piąte miej­
sce z Włochem Guidi, który jechał
na koniu Verbana. Obaj ci zawod­
nicy otrzymali po 4 pkt karne.

Interesy klubów ligowych
będą reprezentowane w PZPH

W niedzielę obradowało w

Warszawie III plenarne ze­
branie zarządu PZPN. W
programie znajdowały się 3
punkty: omówienie sytuacji
finansowej, sprawa utworze­
nia przedstawicielstwa klu­
bów ligowych oraz projekt ka­
lendarza rozgrywek na 1961
rok.

Przy omawianiu sytuacji
finansowej stwierdzono, że
w I półroczu nawet w I li­
dze jeden z klubów ma de­
ficyt. Jest nim Polonia By­
tom. W II lidze takich klu­
bów mamy aż 10. Zadłuże­
nie okręgów w PZPN wyno­
si już około 400 tys. zł. W

dyskusji zwracano uwagę na

zbyt
tym
żna
dem
bów

tej sprawie
lę, zalecającą dalszą oszczęd­
ność pod warunkiem jednak,
że plan szkolenia będzie cał­
kowicie realizowany.

Bardzo długo trwała dys­
kusja nad inicjatywą klubów
ligowych w sprawie utworze­
nia przy PZPN specjalnego
ich przedstawicielstwa. Se­
kretarz generalny PZPN L.

Rylski oświadczył w imieniu
prezydium Związku, że zarząd
nie widzi potrzeby powstania
takiej organizacji. Zdaniem
prezydium, przy wydziale wy-

małą dotację, jaką w

roku otrzymała piłka no-

oraz na fakt, że powo-
spadku dochodów klu-

jest m. in. telewizja. W

podjęto uchwa-

szkolenia powinna powstać
komisja przedstawicieli klu­
bów ligowych. Wniosek ten

poparł w imieniu GKKFiT
dyr. A. Miller. Ostatecznie w

głosownaiu wniosek ten o-

trzymał ogromną większość.
W podjętej uchwale upoważ­
niono prezydium do uwzględ­
nienia istotnych postulatów
klubów ligowych w ramach
istniejącego statutu. i

Na zakończenie obrad wy­
dział gier i dyscypliny przed­
stawił projekt kalendarza
rozgrywek na 1961 r.

piłkarze w przyszłym
rozegrają 6 spotkań między­
państwowych: dwa z Jugosła­
wią oraz po jednym z ZSRR.
Danią, NRF i NRD. Rozgry­
wki ligowe rozpoczną się 19
marca a zakończą 5 listopa­
da. Mecze II ligi odbywać się
będą nawet wówczas, gdy re­
prezentacja będzie rozgrywała
spotkania międzypaństwowe.

Nasi
roku

p7y wysraiotO
OłJ h Toto-lotka ■

W ostatnim ciągnieniu Lotka

wylosowano następujące dyscy­
pliny sportowe:

bieg na przełaj (5), lucznictwo

(17), rugby (27), rzut dyskiem (29),
skoki narciarskie (31), sport mot,

wodny (37), oraz dyscyplina do.
datkowa szermierka (40).


